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/KONFERENCY 4 ELI3KA ROZBICIA.
P e s t y w i z i s  w  G en u i.

Po paru dniach pogodniejszych, gdy zaae« 
.knauo burzę z powodu odrębnego układu  nie- 
lr*jf cko-rosyjsk, .'go, nad sal,<. obrad bonfe.rc.fi- 
t >'i genueńskiej zgromadziły się. znow u’ -ięzkii; 
chmury.‘ J,jk.*uiczn - wi d o m o ś.. talegtolm stie nie 
(W ają  dokładnie przyczyn luj niepogody* ui« 
PUiioj jM nak pessymiziu opanował m-zmńuikń-i. 
!'ęh narad pod wtoskiom niebem  i zupełnie 

dyż sery o zaczyna się mówić o nfaudhR* próbie.
Jeżeli is to tn ie  przyjdzie  do  rozbicia kńnfe- 

r'-rtt Vj p U y czyny na leży  szukać  w ! 4 ruo w o- 
gtym trak tac ie  n iem iecko- 'osy jsk irn , k tóry pjćizp 
P°sj.Oilaxczym rnn toż m ieć  c h n ra k t  ;r so juszu 
"■‘ojt kowago, przez co f razes  pokojowy L‘. G.v 
° rgVu uozn.il dotkliwego osłabieniu , 
t  . N atura ln ie  należy z a c z ek a ć jn a  w yczerpujące  
Wiadomości, może być, że josr. lo tylko p rze jśc io 
wą fazri p rz e s ib n m w u ,  n ipy  mocarstw,, aby
v'idm cm  rozbicia konfr-rencyi zas traszy ć  pr/.o- 
^"■ldków i sk łon ić  ich do uslępstA .
• Słów dyplom atów  nie trzeba brał pi gdy 
jlosłowuie, poza nimi kryje =P> zawsze inna. 
jyMa praw da, nic* mniej trze1 t po w 'ćdzieć, że 
M y  Lu ropy doznałyby ogromnego zawodu, gdy 
7  istotnie konfaroneya. się nic 

co do jej powodzenia nie 
:,yt przesadnych złudzeń, bo 

Pa.irijętać o tern, kto do Gunai poj.whal i 
,f4tń zeb rała  sic sprzeczność istotaYoli. >1

W obliczu zerwania konferencyi genueńskiej.
P r o w o k u j ą c e  p r e t e n s y e  s o w ie tó w  R o z s t r z y g a j ą c e  c h w i l e .

WARSZAWA, 25. A (teł. w?.). Korespoident 
j.Przeglaru W ieczornego" donosi z Genui: Pe 
m in izm zdaje sio zwyciężać na całej lfnfi. Elćs 
perci zrozumieli, źe wszelka dyskusya z sow ie
kami staje się ponurą  farsą. Zauważono 
n i e s ł y c h a n e  p r c l e r .  s y e  s o w i e t ó w ,  — 
w o b e c  c z e g o  d a l s z e  n a r a d y  o c e n i a n e

s ą  j a k o  b e z  z n a c z e n i a .
Ze względd na tę krytyczną .w lu.cyę mocarstwu 
zapraszające odbędą naradę, czy koafereneya ma 
wogóie oyć kontynaoAa.u. Dziea ^oisiejszy b ę 
d z i e  r o z s t r z y g a j ą c y  d l a  d a l s z e g o  
i s t n i e n i a  k o n f  e r e n c y f.

udało Y/pjaśtt 
mieli n ir nigdy 
trzeba zawsze 

juka 
josz-

,'Ch interesów . Rozbicie kon-
m as,

tóooierpjiwie oczekują., uregulow ania mię- 
/łh a ro d o w Y d i stosunkóic i istomoj odbudowy* 
/tll'>iZczonci długą w ojną Europy.

'-■ze. - tvu.ee] urojonyc:
j ' r r itcvi zawiod?.io oczekiw ania olbrzym i.li 
Któro

Co ł»jece.j, społeczeństw  o zaczyna nicpo-
niewiadom o przez kogf) podsycana oba.-koić

'(̂ ai żr> uiuidnnję’ się. tej konfereucyi zam iasf 
' !*AkiV«nogo ust.aleiiia pokoju, przyniesie coś 

przeciwnego. Szowinizmy różnych naro- 
''^ z a c z y n a ją  coA z głośm ej przebąkiw ać o 

ir’' iw ości iionounego zułargu zb ro jrrgo .

strr

jionownego zatargu 
potrzebujemy nikogo uśw iadam iać, jak’ 

nieeznżęściem, j.ib n i°obhczafną ka- 
Hc) 3 byłaby ta. nie do pom yślenia ewmnłual. 
Iiln0’ orlpowipdzialność zaciężyłaby na dy- 
Ju, •^•pa^ ó  którzy ho rio takiej katastrofy  do-

t?i ll Ultęgo wszelkie wojenne pogłoski i p lo t- 
" ‘deży między bajki w łóż’ ć, trzeba cfivba- 

Sań wiesepnvrn no.sfrojom. Nio mniej
S;rt*ol ̂ /'■'ZOTWaf-ti-ru

koiU . r* ■ . ■
1 i A Europie. Pobrzękiw anie szablą we Fran-
Ćbusj -Moskwie, w *N'icrnczoch czy tć Polsce 
jkir'^ 8l? spotkać ze sprzeciwem  przedewmkyfst- 
ilów" ^ ń d ę re ta jw a n e i kiesy pracującej tych icra 
^ al<;

■god ^  v' ujl-’ir  genueńskich m usi przyjść do po

H e k o w p i r t - a  j e  S i o s ;
BERLIN, 25. 4. (Fat.).. Jak podają d/iennu.i 

z Genui, na posiedzeniu komisyi rtoe zoznawców1., 
na którem zaimowaro się ntenior\aiem rosyjskim^, 
przyszło (.0 żywej wymiany zdań. Rosyanie za- 
żatraii JO iatai^gp m orn'oryum  udzielenia kredytu, 
uznania zada sowiecki cg1. do iurc 1 ooVnóvvili. 
płacenia długów y ijennycn. Komisya rzeczoznaw-

r a n a m i  z e r w a n e :
ców -oświadczyła, że aa tej podstawie nic będzie 
mogła pertraktować. Jak donosi ,B<rl. T apblatrf 
z Gemu, 0 godz 12 w noc-y. Wioczoretn poja-i 
wiły sit tam p o g ł o s i t L  0  z e r  w a m  fu r o k o 
w a ń .  Potwierdzenia tych pogłosek dotychczas 

toie ma. |

P r a s a  n a  p r z y j ę c i u  u  d e l

GEMTA 96. kw ietnia (AW). W salach v.iel- 
l i-go teatpfl lciegncyi. polska iryd/iła przyjp 
•ci na cześć j.rzedstow icioli prasy. Obecnych 
,bylo kilkuset rizium ikarzy z całego, śe ia tn , k tó 
rzy mieli tu sposobność zetknąć się osobiście 

.z ininisłrcni Sl.irm unłeui, oraz ezlonfcum rh-lo- 
gacyi poL kicj: Aarutowiczmąr, Zaleskim, P u 

łaskim , Stnmslmrgorem, 'Wieniawskim 1 T ar
gowskim. Min. S kum unt otoczony przez dzkri-

e g a c y *  p o l s k i e j  w  G e n u i .

uikarzy mlziolai wyjaśnioń i inform icy dotv- 
czących aktualnych spraw Polski. Na przyj- 
ciu obecni b 'i dziennikarze w szystkich n aro 
dowości: Francuzi, \ngbcy , Arm rvkanu*, Sł<o- 

vwi-mie, Rum uni, dziennikarze krajów- bałtyckich, 
kilku Japończyków, 10 dziennikarzy polskich,( 
oraz kilku pań w spółpracow niczek delegacAi, 
polskiej.

-- -------
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P r z y m i e r z e  n i e m i e c k o - r o s y j s k l e  z a p o w i a d a  w o j n ę .

' PAKY2 25. kw ietnia (AW). ,,T 'itip s“ tuner- .myśł niemiecki m usi dostarczyć Rosyi dosta- 
dzi. że przymi r /e  irrb łzy  Moskwą a Berlinem- iccznej ilości am unu vi i uporządkować jej 
jest równoznaczne wojnie. Przygotowanie do te, ‘.kotajo. 0 
ypojhy jioirw a jeszcze jakiś tz a s , ponieważ p rze-| — —

spel?c7eństw o musi pilnie czutvać, a  
'e?oJrtip profet.ar.vai musi stać  na straży  po-

lj.. ’ ,u'f>J ipi''Tw szorzedn.m  zadaniem  j^st wy- 
■ ye .sobie i utrw alił pokój pow szechny.
* <junur gei 

w Europie

GFN. SEKRETARZ W  HAMBURGU-
WARSZAWA 25. 4. ftel. w'.). Dotychczaso

wy Vuradvrckt. depa.fianicntu adm inistracyjnego 
w min. spraw zagr. Srokowski zamianowany to  
stal gtneralnjTn konsulem vv Hamburgu i rówmo- 
•ześnie in ^ rk to rc m  połskićh plntóósc-ek konsular

nych w Niemczech, w państwach skandynawskich, 
Belgii/ Holaudyi i Klaj-p^dzie.

SPRAWA JAWORZYNY.
WARSZAWA, 25. 5. (teł. w’.). Poseł polski 

w Paryżu, Zim nyski, i poseł czcs'lrf Osnrki \\tc- 
czyJi łcażtfy oddziel ua Radzie ambasadorów notę 
o przesunięciu na dwa miesiące t:rmmu zała
twienia sprawy' Ja «orzyny.

JAK SOWIETY WYPEŁNIAJ/J TRAKTAT.
WARSZAWA 25. 4 (tal. w§.). W ładze sow ie

ckie zrtrzym ały w Moskwie 17 wagonów' z żyw 
n-nścią i odziażą dla perskiej kemisvi. repati-vacy? 
ncj. Zarządzenie to przecina polśką akcyę repa 
tryacyjną.

KONSTYTUOYA LITEWSKA.
WIENO 25. kw ietnia (AW . § 5-ł’ konsly- 

łuc.yi litewskiej, który uznaie jęz.vk litew:Jd jn-i 
,bo jedyny język państw ow y jes t sprzeczny z, 
tym  paragrafem  konstylucyi lit., kiory stwierdza, 
m  poszczególne części leryloryujn litew skiego 
mogą tu o rz rć  odrębne jednostki autonom iczne. 

 ■ --



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 93

lezna mkmi i i  Tofitsim
sensacyjny dramai 
w 5-ciu aktach z 14 M A Y

i n o  L t S W .

Z  s E j ^ y .
U s t a w a  o  g m in ie  w i e j s k i e j  —  \S5 s p r a w i e  g w n łfó w  n a  B o rn y m  Ś l ą s k u
WARSZAWA 25. kw ietnia fPal.). Na dzi- 

cżejszem posiedzeniu sejmu kmb N. P. II wniósł, 
iriterpelacyę w spraw ie zbrodniczej akcyi n ie
mieckiej n a  G. Śląska.

/Następnie sejm przekazał komisyom u s ta 
wę o Wylącznościa/ch przem ysłow ych i han 
dlowych, ustaw ę w przedm iocie zm iany ustaw  
uiom iechich o sądach  przem ysłow ych' i kupiec
kich i ustaw ę o podniesieniu dodatku za wy
sługę lat cywilnych funkęyonaryuszy państw o
wych

P. Poniatowski m ieniem kom isyi adm ini
stracyjnej przedłożył spraw ozdanie o ustaw ie 
o gminie wiejskiej podkreślając, że zbudow aną 
oua jes t na trzech gbw nych  zasadach a  rnij.- 
nOwicip; że gmina jes t w szechstanow ą, jedno
litą  w calem państw ie i  że gmina jes t zbiorowa.

Po dyskusyi w głosow aniu rozpraw ę szcze
gółową nad ustaw ą odroczono.

P. Głąb Ińsk l uzasadn iał następnie nagłość 
wniosku w spraw ie zbrodniczych gwałtów  me-* 
nueofcich n a  Górnym Śląska.

W niosek 1 ;n opiew a: W zywa się Sejm, aby 
nie ogxamozvł się do w ręczenia Rciifeie amLa-i 
siwlnrów noty zw racającej jej uwagę na p ro
w okacyjną działalność orgeschow rów  na Gór
nym Śląsku, lecz aby nie spoczął dopóki rządy 
sprzym ierzone faktycznie nie położą, kresu b a n 
dyckim metodom politycznym  Niemców na G. 
Śląsku i aby wszelkich dołożył s ta rań  dyplo
m atycznych, aby przejście polskiej części G. 
Śląska w ręce w ładz polskich a  części p rzy
znane Niemcom w ręce odpowiedzialnego rzą-j 
ilu niemieckiego nastąp iło  jak najspieszniej.

Nagłość tego wniosku i jegp m eriiiim  p rzy
jęto jednogłośnie bez dyskusyi.

Na tem  obrady z.akończono.
N astępne posiedzenie we czw artek o godz, 

4-tej popołudniu.
Na wniosek p. Woźnickmgo, jako 4-(.v punkt, 

porządku dziennr-go n<tjbliższe.go posiedzenia soj- 
piowego znaidzj - się ustaw a o ordyna-eyi wy
borczej.

C l h r a ^ f  g e n u e ń s k i e .
-  GEORGIE Z » 19-LETNIEM ROZBROJENIEM-

GENTJjA, 25. 4 (Pat.). Największe zaintere
sowanie z pośród spraw konferencvi genueńskiej 
budzi projekt L. George‘a  dop rowadzenia do skut 
km ukłaou wszysflri A piańsiw eprezeor-owanych 
na fcunftremuyi, w którym  to okładzie państwo 
zobowiązałyby się przez lat 10 wstrzym ać się 
»zajemnie od  wszelkich ataków. L. George miał 

się -wyrazić, że nie opuści Genui, dopóki nie 
urzeczywistni tegs > projektu, ilbow  -*n od  niego 
zależy przyszłość Europ".

FRANCYA GROZI WYCOFANIEM SIE-
PARYŻ. .25. 4. (Pat.). Prezydent ministrów 

P o in ca^  na posiedzeniu .nauguracyjrem  rady ge 
neralnej dup. Mozy oświadczył: Będziemy bronili 
sprawy frm cuskhj nieustam ie i enerpiczm e nie- 
zak żnie od  fcogdko wiek badz. Traktat rosyjsko- 
niemiecKi, zawarty w Rapaiio, uświęca zbliżenie 
się dwóch państw*, które to zbliżenie może się

stać groźbą bezpośrednią dla Polski, po średnią 
zaś dla Francy!, braneva cofnie Nie od' w spółpra
cy, jeżeli nie będzie m ogła ,anew u.ć zw ycęstw a 
swonfi poglądbm w tej sprawie. Franoya pozo
stanie w Uenui jótynie pod warunlćem, że me 
piozyni się żadnycn ustępstw  ani NRmcom ani 
Rosy i.

CO OFIAROWUJĄ SOWIETY ZR UZNANIE ICH 
DE IURE?

GF.NU/A. 25. kwietnia. (Pat). Komisya rzeczo 
znawców poworana cio ro. patrzenia sprawy ro 
syjskiej, odbyła wczoraj posiedzenie, na którem 
delegaci rosyjscy przedstawili sformułowane na 
p i'm ie  wyjaś i n:a w ■■prawie sposobu oojmowarda 
wykonania projektów zawartych w sprawozdaniu 
rzeczoznawców londyńskich. Jak z tego spraw o
zdania wynika Rosy-e ie u z n a l i  d a w n i e j s z e  
d ł u g i  r z ą d u  e a r ś k i e g o  zaciągnięte przed 
jei.ienią 1914 noku1, dbm agając si'ę jedynie udzie

UPTON SINCLAIR.
48

PRZEKŁAD Dr. FEUCYI NOSSIG.

(Ciąg dalszy)
Biedny Dżym higgins ze swoim stosem  pism 

ulofnych stał, drżąc na całem  ciele ze wzburze
nia, każdym nerwem rwąc się ku walce, gnany 
wewnętrznym nakazem , by zabrać g łos i stanać 
w obronie swyetf przekonań jak mężczyźni, lub 
przynajmniej jak towarzyszka Mabel Smith, Mary 
Allen, albo towarzyszka Gerrity, uroazona Bas- 
ker /ille. *

Lecz —  ach, skazany na bierne milczenie, 
sta* tu, związany uroczystemi obietnicami, które 
dał ma*ce dzieci swych, Lizie,

O bejrzał się i zobaczył człowieka, który po 
dobnie jak on był związany — związany w spo
mnieniem uderzenia w twarz, które złam ało  mu 
kość nosow ą i wybiło trzy przednie zęby

Dziki Bill zauważył, że jeden z policjantów 
obserw uje go i gotów  jest pod najbłahszym po
zorem  rzucić się na niego, stał więc również jak 
Dżym milczący i nieruchomy.

Obaj musieli się przypatrywać, jak kpiono

sobie z zasadniczego prawa am erykańskiego oby
watela, jak pod stopam i brutalnego zordactwa 
w proch się kruszyła wolność, jak gw ałcono 
i duszono słuszność wszystkiego, co  było naj
świętsze. <

Tak przynaimniej m ożna było czytać w leesvil- 
skim .R obotniku", gdy natom iast „Herald" — 
zgodnie z opinią dziewięciu dziesiątych swych 
czytelników — twierdził, że nareszcie ład i przy
zwoitość w Leesville odniosły  zwycięstwo, że 
propaganda Hunów na zawsze została zmiażdżona 
i że podżegacze i zdrajcy dotkhwie odczuli na 
sobie potężną dłoń ogólnego oburzenia

IV.

Gdy aresztowanych w epchnięto do wozu po 
licyjnego, o foczvł irh, krzycząc i szydząc z nich 
tłum uliczny. Ie r7- policja rozpędziła luazi i nie 
pozwoliła na wygłaszanie m ów na ulicy.

Dżym i kilku jego towarzyszy szli bez celu 
i planu G łów ną ulicą, omawiajac zaszłe wypadki, 

Każdy wyjaśniał, dlaczego i on nie zasłużył 
sobie na męczeńską koronę. Niektórzy ryczeli 
równie g ło śn o  |ak inni, lecz policja nie zwróciła 
na nich u w ag i; inni uważali, że mądrzej było 
uciec, ażeby dożyć takich dni, kiedy w arto będzie 
g łos podnieść.

Niektórzy znów chcieli natychm iast w ydruko
wać pismo okolicznościowe i zorga.i.zow ac drugie 
m asowe zgjom adzenie.

Udali się do guspody Tom a, aby się u a ia d / 'ć ;  
usiadł, już przy m ałycn sto łach , każdy z porcją

lenia im moratorytrm <Sa spłaty tych długó'v- 
Fosyanie, dtonutąają się następnie skreślenia dłu
gów wojennych liznająi oni jednak zo >owiązan|3 
zaciągnięte bądź przez rząa carski bądź też przez
rząd sowiecki jo d  warunkiem, że zobow iązani
t,-. ni*- i t r*rw4 Ina 1 i -nr,r a flhrcrrrw wniermCCh*te nie pudpadiajrt pod kaU goryę dtugow wojenny' 
Byłym wśtfścicieiiom 1' przedr,ę t  10rcom z-igrai.Lz- 
aysn w Rosy i, daje się możność wznowienia dżia- 
Łahiości bąfłź w dawniejszych bndź też w rowy- h 
przeełs'yniors twardy do?babcia się u h  wszakże p ra
wa domagania się jakichkolwiek odszkodowań z 
tytułu stnat poniesionych. W łuśdciAom  zagraui- 
cznym udzieli się w1 'Rosyi praw  eksplo itacy1 
aawTiiejszycn lub .iowych przedsiębiorstw, me bę
dą oni 1 xlnak magli korzystać z praw włłisnoW  
a nadk> zrzec się muszą wszelkich pretensyi do 
ocJszkoi owań za poniesione straty. Wszystkie wy
żej wyszclegóhiione warunki u z a l e ż n i a j ą  R°" 
s y a n i e  o d ’ p o p r z e d  n i e l ;  m u z n a n i a  d® 
i u r e  r z ą d u  s o w i e c k i e g o  ora? od udziele
nia pc-7ez  państw a zag śnieżne szerokiego kre
dytu. Na następnem po sieczeniu rzeczoznawc-ów 
które się, odbyło bez udziału delegatów rosij 
sltich postanowiono przccislawić delcgacyi rosyj
skiej kisntrpiroj ozycyę o char,-kierze ultima+um, od 
prz.yj gcia których rzec zoznawcy uzależnią dkiaze 
prowadzenie rokowań z Rosyą.

W cf^gu 48 godzin.. .
t GEMJA 2f>. kw ietnia (Pat.). Barthou ww- 
d a ł n a  cześć Llojńła Goorgoa śniadanie w ce
lu spow odow ania wymi.oiy zdań, k tó ra oK/f 
zala się konieczną po napięciu ostatn ich  chu- 
Ze strony angielskiej wzięli udział w śniadania 
oprńc/. Idoyda Georgea, lonj . kanclerz Birkńti' 
head i Lwans. W  cza.N ■ i ni|a(dani.ri podoan^ 
szczegółowej dyskusyi projekt iO-leiniego rąj ; 
zojmu i gw arancyi pokojowych w Lurop'c - |  
Lloyd George przprzefcl m inistrowi Barthou, ż-c 
mu w ciągu najT-iższymh 48 godzin prz<x: ’oźv. 
odnośny projekt ,i w yraził życzenie dojści t d > 
definityw nego uk ładu  z Rosyą. N astępnie ■- 
dzono sio n a  to, że w krwos|v,ich długów  prz-T  1 
wojennych i wojennych alianci będą szuka11 
wspólnego rozwiązani.i. W końcu zapytał Lloyd 
George m inistra Barthou jsk Franeya za ho" ’3 
się wobec zadan ia  Rosyi co do kredytów  nft 
odbudow y. Barthou odpow iedział, że w ciąfi11 
48 godzin z;j(komunikuje L. Onirge owi orlp(>j 
wiedź francuską. W najbliższych dniach W /  
należy oczekiwać doniosłych wydarzeń.

mleka, kawy, kanapką lub kołaczem  przed sol : 
i zastanawiali się nad m ożliwością złożem3 
kaucji za aresztow anych bez pom ocy tow arzys^ 
doktora Si-rvice, gdy wtem zaszło coś, co sp? ' 
wodoivało, że w okam gnieniu pierzchły wszelK>e 
myśli o  meetingu.

Nagły, gw ałtowny wsrrzas targnął po\''1?' 
trzem, a ziemię chwyciły jakieś medające slS 
opisać konwulsje Powietrzt# orzybrało  n ag le1-' 
chy żywej istoty, skaczącej ludziom do twarz)' 
z brzękiem i dźwiękiem padały szyby do wn3‘ 
trza, ściany i stoły drżały, jakby zdjęte prz1' ' 3' 
żeniem.

Jakiś potężny, przenikliwy ton zapełniał pr; ^  
strzen, ton zarazem  nieopisanie ciężki, z któreb 
od czasu do czasu w yodrębniał §ię brzęk d 
kących się szyb. A potem cisze, groźna, m 
szczęście zw iastująca cisz.a. .*

W spojrzeniach luazi, wpatrujących się w sl 
bie wzajemnie, czytało się p y tan ie .

— Wielki Boże, co to b y ło ?  ,a
1 od razu też w szystkich oczach b ły srp

odoow iadź:
— Fabryka materjałów- wybuchowych ! . ^
Tak, tam się to  stać m usiało. Od mtesńi

fflOZ"

/

m ów iono i m yślano o  tem, rozw ażano
wości i ewentualne następstwa A teraz stało  , 
Nagle jederi z siedzących przy stole krzykni(-dC;inni spojrzeli na jego zbielałą twarz i 
jaki straszny lęk ścisnął mu serce. ( uata to ^  
rzysza Higginsa znajdow ała się w obrębie e 
pfozji. . . .

— Muszę tani biedź, chłopcy N K



Nr. 93 „DZIENNIK LUDOWY"

Rórpoujirawnfenie językowe na Górnym Śląsku.
w a r s z a w a ,  25. 4 eter wł.y. Mięcfej dde-

Efscyt, polską a nim nedcą w Genewie przyszło 
poroztHnisrja w sprawie dopuszczenia jeżyka 

nianieUc'cgo J o  obrad  sejmu górnośląskiego pod 
"ra*WKi?m, że te sam e praw e przyznane będą 
języków polrfdetmi w  nieirrie^lnej części Gor-i 
neSO Śląska.

KATOWICE,, 25. 4. (AW), Komisya .nięCzy-

sojusznicza zażądała od Nacaeln* | Rady uidowej 
sfństi osób, przeziŁaczoiiyeSi ua urzędy w polskiej 
części G. Śteska Istnieje przynuszczAnte, żę cńo- 
■rz tu ^  oprowadzenie tyćn osób na urzędy ce 
łem zaznajomienia ich z adm inistracyą jeszcze 
przed wkroczeniem wojsk polskich. Jak widać;, 
komisy? m iedzysojuszriczi prag»;e, by objecie 'G. 
Śląska odbyło się jak najszybciej.

Niemcy zapewniają n życzliwości dla Polski.
WARSZAWA, 25. 4. (tel. \vł.). W  ni dzielę Rathenau odfwkdzil m inistra Sfcinłuuita l zaptw njł 

U1 o iiajlepszych intencyaeh Niemiec wobecPoisk;.

DORAŹNA POMOC DLA BEZROPOTN^CH.
W ^RSZAWA 25. fcwit tni.i ? ih ) .  Na po- 

c>'dz.miu loimisyi do biadania kryzysu w p rze- 
ijKyjśfe i [handlu przedstaw iciel m in isterstw a sk a r
g ą  osw bodfzrl, żc wnioski p. Szczeikow skie- 
2° w  spraw ia doraźnej pom ocy d la bezronor- 
hyca Ledn. w tym  tygodniu rozpatrzone przez 
radę m inistrów .

v

M y ? 1 ą  iu ż  o  t r a k t a c i e  z  C z e c h a m i .
ER AGA 2 j .  kw ietnia (Pat.). P rzedstaw iciel 

^ sy jsk ie j misy) handlow ej w P radze p. Mosto- 
^ ń k o  ośri aric.zył w obec przedstaw iciela ,,I'ra- 
S^r J'agblat.tu“, że trak ta t niemiocko-sowiecki 
'hogłby służyć za podstaw ę do zaw arcia trak 
t u  czesko-sowieckii-ffo. Mostywaiilao nie chce 
G ryw ać, że ( zechosłow acya przez swój upór 
^oboc Rosyi o s łab iła  swojo stanow isko. Rosy a 
^ s z t ą  liczy się z tern;, że oddiziolłiy traktat, 
c^isko-sow iecki m iałby d la  Rosvi tylko mniej- 
^  znaczenie.

 « « 4 -------

Sp r a w a  w s c h . m a ł o p o l s k i  w  g e n u i ?
PARYŻ, 25. kwietnia (P a t). , F-chu de Pa
donosi z Genui, jakoby Lloyd Geołge, który 

^ąrnbirza pozostać tam  do dnia 1 0 -go m aja bań, 
zam iar zaproponować aliantom  u reguł o - 

* nie różnych kw m łyi, a  w szczególności kwc- 
%t' i  wschodniej M ałopolski.

O d ^ z u n e n ie  l i t e w s k i c h  p r e t e n s y i  to G e n u i
GENT* V 25. kw ietn ia ' (Pat.). Na dzisiejszem  

posiedzeniu koinisyi transport* .wej delegaci li
tewscy oświadczyli iz popraw a tranzytu na  te 
n io r iu n i  p aństw a Jiurwskiego nie może być 
dokonana, ponieważ część terytoryum  tego oku
pow ana jest przez Polskę. Przew odniczący ko 
misy i Jadot zw rócił uwagę, iż ośw iadczenie to 
nie dotyczy obrad koinisyi, nie udzielił nikomu 
w tej spraw ie gł(osm i łiie dopuścił do um iesz, 
c ze ni a jej na porządku dziennvm  

 ■ ---
S t r e i h  g e n e r a l n y  to l r l a n d y ?

LONDYN 25, kw ietn ia (Pat.). Telegr. Corup■ 
Zapow iedziany strajk  generalny w całej Irian- 
dyi wybuchł" wczoraj. Połączenia telegraficzne 
i lełefoniczne są  przerw ane. Ruch pociągów zu 
pełnie u sła ł. Handel i przem ysł oraz wszelka 
p raca  usta ły .

—■ *»—

P o c r z c h  d r .  S t y c z y ń s k i e g o
P 07N A Ń , 25 IV. (Pat.). Dziś odoył się tu 

pogrzeb dra Styczj ńskiego, zaiuordow aneho przez 
orgeschnw ców  na Górnym  Śląsku. Trum nę o to 
czoną honorow ą strażą S okołów , odorow adziły 
tysiączne tłum y na miejsce wiecznego spoczynku. 
Rząd reprezentow ał wojewoda poznański i dy
rektor dep. V ministerstwa S. Z Krzemieniecki.

Ustawa v  służbie cywilne|.
WARSZAWA 25. kwietnia. W jedrym  z o- 

sfutjut h num erów  ,r] i/iennika Ustaw’ 1 (Nr. 21)_ 
u k aza ła  się ustaw a o ntużbie cyMakurj.

W dziedzinie kar dla urzędników  za w ykro
czenia shiżt>owe 'p a r. 73) przew idziane są  ty l
ko dwie k ary : na§dń*t f „skrócenie lub skaso
wanie urlopu odperazyn ko wego“ .

Ta ostatn ia inowncva koliduje z art. 111-cim 
tajże ustaw y, któTy orzeka, że ,,każdy u rz id - 
ruk 'ma prawo do urlopu odpoczynkowego, o 
ile  pracuje 10 la t — 4 tygodnie w rokir, o ile 
10 do 2 —  5 i/gotlai, o ile dlużaei — fi tyg..

P rze łam  druga z k a r adm inistracyjnych nie 
tylko p rzem y  ustaw ie, lecz częstokroć godzi 
w  zdrowie pracow nika, gdyż dw uletnia p raca  
bez urlopu odpoczynkowego nie da  się wogóle. 
pogodzić ze zdrow iem  przeciętnego urzędnika.

rZICZERIN O rRAKTACIE Z NIEMCAMI.
BERLIN, 25. 4. (Pat.). Korespondent genueń 

ski „Be-L Tgbl." m iał wywiad z Cziczmnem. k ro ’ 
ry oświadczył, ze układ rosyjsko - n.emiccki zo
stał powitany w Rosyi żywem zadowoleniem. Co 
do nacisku wywieranego na Niemcy w kierunku 
odwołania układu, oświadczył Cziczerin, że Rosya 
uważałaby za naruszenie zasady niezawisłości r  
jorwerenności, gdyby pewne m ocarstwa usiłowały 
układ ten unieważnić luD zmienić. Rosya zachowa 
sie bezwzględnie icLrnownie co do ewentualności' 
jakichkolwiek zmian tralrtaiu. Stanowisko Rosyi 
do Ligi narodów olcreslił Ckiezerm w ten sposób1, 
że tylko d o  przeprowadzeniu zmiany statutu Ligi 
nar., ■'^gwarantowaniu równych pcaw wszystkim 
narodom, oraz po stworzciii-i reprezeutacyi Oo 
bctnioyCh w łonie Ligi R»sva byłaóy gotową 
wejść w .skład Lig. narodów.

HENRYK BEćM AShf

Robotnicze święto majowe
Cena 10 Mfcp. 

do nabycia w  Administracyi „Dzieaiuke Lud.(C 
Do nabv*cia w Adminii.tr. , Dziennika L ud /‘_

Pierwszy Maja sweetem robotniczem!
a ki ku towarzyszy wybiegło z nim na ulicę 

'dąc tro tuarem  sadzić m ożna było, że ani
!edna cata  szyba nie pozostała  w Leesvii!e 
j r i-'yby Dżym był bardziej doświadczony 
, -dyby um iał bez nam ysłu wydawać pieniądze, 

%  m ógł poinform ow ać się telefonicznie lub 
• jakim ś biurze dzienników, lecz w tej chwili 
ri0?®’ jedyna tyiko myśl w ypełniała jego duszę: 
' sć do tram waju i pobiedz do dom u. Towa- 
Vsze biegli z nim razem, rozważali, co się stać 
ogło, starali się go uspokoić, perswadowali 

Pott ca*e n,’e;JzczQŚcie skończy się na kilku 
^czonych szybach i garnkach, 

do H eKt6'r2y mie '̂ zaiT|iar odprow adzić go aż 
K-im 0rnu’ Pr.zy p ° rnn>eli sobie jednak, że w ta
^rot raz'?’ n'e rnieb traiTlwaiu z PO
o2?  . • ze zas raniutko musieli iść do roboty, 

5‘aniczyii się do odprow adzenia go do staq‘i.

V

P o / - atTlvv'ai przepełniony ciekawymi, k iórry  
wjec23 na ^'fcjsce ek sp lo z ji; Dżym znalazł się 
c‘ia, n ' ' czt,em towarzystwie. Gdy jednak Joje- 
Wj ’ d ° swojej stacji, wysiadł sam jeden z wozu, 
Sce z  lnni bowiem pojechali p rosto  na miej- 

’ gdzie sta ła  fabryka.
drów . Zawszis utkwiła w pam ięci Dżyma ta wę
zły (a,a.ń ta okropna droga Drzypominaiąca jakby 
Prawi, 15 oCn BV’°  ciem no zupełnie. Gdy uszedł 

3°lo w ę  drogi, p o tknął się o  coś i upadł 
bte £  o  ziemię. Skupił myśli i przypom niał so- 

v  tem miejscu, przy drooze s u to  wiel

kie zeschnięte drzevvo Czy wybuch w;yrw ał je 
z korzeniami ?

Szedł dalej, z początku nieco pow’olniej, s tą 
pając ostrożnie, lecz wnet trw oga z iów przy
spieszyła jego Kroki. D oszedł do jakieś farmy, 
w szedł na podwórze i zaw otał na mieszkańców'. 
Nie byto odpowiedzi, dom był jakpy wymarty, 
Na ziemi ieżaiy cegły z dachówek. Serce Dżyma 
skurczyło się z strasznej trwogi.

Teraz zbliżył się do skrętu drogi, w od leg ło 
ści oko ło  p ó ł mili od jego dom u. Stały tli w ozy 
i konie w uprzęży, lecz nie było w pobliżu 
człowieka. D roga w iodła przez ląs, wszędzie je 
dnak drzewa wyiwane z korzeniam i zagradzały 
przejście. Dżym m usiał sobie z t rudem torow ać 
diogę. Jakaś złam ana gałąź rozdarła  mu twarz, 
/ e  strachu i przygnębienia bliski byt płaczu. 
Chata jego znajdow ała się o  dwie mile od fa
bryki prochu, nie m ogło  się więc przydarzyć 
żadne nieszczęście

Ujrzał przed sobą chwiejącą się latarnię i za
w ołał na n;osącego ja człowieka, aby na niego 
poczekał. Gdy doszedł do niego, okazało  się, 
ce był to  jakiś w okolicy mieszkający farmer, 
który tak sam o o  niczem nie wiedział,, jak 
Dżym. Poszli dalej razem. Gdy wyszli z lasu 
ca>a droga zasłana była krzakam i, śmieciem, 
odłam kam i płotów  i zwęglonymi trudnym i do 
poznania przedmiotami.

— W tern miejscu to być m usiało — rzekł 
farm er, a na następne słow a serce Dzyma pra
wie bić przestało, — Tu musiał być tor kole
jowy

Doszli do m ałego wzgórza, z którego zwy
kle widać było catą linię kolejową, Latarnie 
świeciły wśród ciem ności, noruszały się to w tę 
to w inną stronę migały jak robaczki św ięto
jańskie

— Pójdź pan ze m ną — p to sił Dżym far
mera i pobiegł pędem w kierunku swego dom u. 
Droga była przysypana ogrom nem i zwałami 
ziemi, jak gdyby olbrzymie wozy wyrzuciły tu 
piasek i kurz. Tam, gdzie dawniej s ta ł p ło t oka
lający etiatę Dżyma, leżały wysoko spiętrzone 
całe pagórki ziemi, jabłoń znikła, w miejscu 
dawniej porosłem  traw ą ^czerniało urwisko, 
a tam gdzie stał dom , rozw ierała paszczę gię- 
boka, straszliwa czeluść

VS.

Dżym odchodzi! od zmysłów. Wyrwał 
merowi latarnię z ręki, szukał w największej 
rozpaczy kurnika, chiewka. płotu, starego klonu 
na podwórzu, wreszcie szyn. Nie chciał wierzyć, 
że szedł właściwą drogą i jest ona na właści- 
wem rr e js c u ; nie m ógł uwierzyć w rzeczywi
stość tej zm ory, w isto tność widoku, który się 
oczom  jego przedstawiał. Pędził to  tu, to  tam, 
potykając się o grudy ztemi, w padał w ziejące 
lo ip aaan y , których gryzące wyziewy wyciskały 
mu łzy z oczu.

(C. d. ii.)
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W środą o godz. 7 30 „Wielki wieczór bakiU" (go

ścinny wystąp N. Kirsanowej i A. kortu,tuta .
We czwartek 27 kwietnia o godz. 7 30 ,Wi:rna ko

chanka" komedya w 3 aktach Fijałkowskiego.
Fo każdem przeasiawicniu *1ecz<jrrte;n czck«ją 

wozy tramwajowe oo użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU ALEGO“ (Uródeds» 2 b):
We środą o godzinie TAO „Kontrolor wagonów sy- 

pialnych", farsa w a aktach B:ssona.
We czwartek o g. 7f30 .Roztwór prof. Pytla*, gro

teska w 3 aktach brur.ona Wmawera

REPER1 Ua R „TEATRU NOWOŚCI", ul. Sloaeczua.

We środą o godzinie 7'30 „Szal miłości", operetka 
w 3 aktach Buttvl v’a.

We czwartek o godz, 7-30 „Szar miłości", operetka 
w 3 aktach tśuttvkay'a.

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatize Wielkim wejście od ul. Legio iów w uzien zaś 
płzedstawieuia od godziny 6 pcpoi. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

, —»c*—
Repertuar ukraiński go teatru tow. Bcsida

Sa!a Łysenki Szuszkiewicza 5.
Sobota 29 kwietnia Premiera „Żart życia", komedya 

w 3 akt P Czerkasenki-
Niedziela 30 kw.etnia popołudniu: „Marusia Bohu- 

sławka*, dramat historyczny w 4 aktach z prologi.rn 
M Sta yckiego.

N.edziela 20 kwietnia ,Momot Nir", irag. w 5 akt. 
Kw>»nki.

Poniedziałek 1 maja „Nadzieja", socjalny dramat 
w 4 G. Hajermansa

Początek przedstawień popołudniowych o godz:n;e 
3 — wieczornych o godz.nie 730. — Bilety wcześniej
do nabycia ,Naroona Torhowia" a w dzień przedsta
wi enia od godz. 10— 12 przea południem, i od godz 2 
popołudnie Kasa .eatru.

W STRYJ0.
Środa 26 kwietnia .Cygańska miłość", operetka F.

Lehara.
Czwartek 27 kwietnia „Haiku*, opera w 4 aktach 

St. Moniuszki.
Bilety w Stryju do nabycia w „Narodnej Torhowli“.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD. 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batoreto).

We środę, 26-go l/m., o godz. 6.30, przy  
ul. Roularda 5, wykkikl m d. Sznycera 'pt. J ę 
zyk m iędzynarodowy „E speranto", połączony z 
w ystaw ą esperaudką.

We czw artek 27-go brn. o g. 6 30 wykład1 
prof. Pol.it. Dr. Caro p t.: „Podstaw y now ocze
snego państw a" Oz. I.

W piątek 23-go bm. o g G.30 wykład doc. 
Uiuw. Dr. M oaelsk i‘go p t . : „rodu, a  u owe po- 
gratiicze Polski pod względem historyczno-ct- 
r.ogreficznym " 'Cz. III

W soirotę 23-go bm. b  g. 6.30 wykład prof 
Poli*. Dr. (Jaro pod ty t . : „Podstaw y now oczes
nego państw a" Cz II

niedzielę 30-go bm. o g. 6.30 wykład 
doc. Ujniw. Dr. Modelskń go pt. „PoJ u durowe 
pogranicze Polski" k z. IV.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ Odbędzie 
się w cz wiar tek 27 łwn. o  godz. 6 wieczorem 
w sali posiedzeń Radj" m. w Ratuszu.

wiński, znany i owiiony artysta teatru miejsk., u- 
twory poetyckie AcLma Mickiewicza w duma 
rżeniu na język esuorandn.

Publiczność będzie m iała sporolzrość oglą
dnąć wystawę dzieł escora-iducn, gtuet, tłuma 
ezen, w tam przekład „Pana Tadeusza". W ieczór 
ten odbędzie się d!zi; iaj w Instytucie lochu., ul 
Baarlardu: Nic wątpimy, że aaia będzie wyp*ł 
niona po brzegi.

KURSY W ALUT. Na giełdzie otieyalnej we 
Lwowie płacono wczoraj: za 1 tło tara 3650—3750', 
diol. kanad. 3580, marki niem. 13‘50—15‘aO, leje 
rum. 25—26, liry włoskie 205, fr. franc. 330, 
fr. belg. 310, fr. szwajc. 700, koi. czeskie 71/50, 
kor. austr stempl. 0‘48, ft. sztori 16.000 mkp

SAMOBÓJSTWO Z ŻAL U ZA MĘŻEM. Ma-
rya Wieczorek, lat 48, ’vczoraj zrana w  realności 
przy u!. Kochanowskiego I. 48, skoczyła z trze
ciego piętra  na podwórze i poniosła śmierć na 
miejscu w skutek rozbicia poastawy. czsszk . 
Deaperntka popełniła samobójstwo z żalu po s tra 
cie męża.

W firm ie Pollaka przy ul. Gródecki ci 1 
skradziono benzyne i lakiery w crto .c. 206.000 ok- 

Ze składu des :k Józefa Ecka przy ul. Gró
deckiej 35 A. skradziono z bildki p^zybory kan- 
celaaryjinfc wai tosci lOu.OOO mk.

Zaoranie przewodniczących klas. 
Zwitjzsbw Z a w a t o y c h .

Kom isya okr. klasow ych związków z a w ó d  
z przew odniczącym i z\v,ązkoiv odbędzie posie'
dzenis w spraw ie uroczyslości 1-go m aja ^  

alu przy ul. Orm iańskiej 1. 2. Początek ’o-

CZYJE PIENIĄDZE? Oskar Landau i Justyn 
Schlag znaleźli 50.000 mk., które zdeponowali w 
pallcyi.

MOST KOLEJOWY POD jBTEYJEM na linii 
Stej$ Bcledhdw wczoraj w nocy wśród dstom eyi 
runął w rzekę. Ruch kolejowy na tej Iin.> odbywa 
się z przesiadał icm. .Władze zarządziły śledztwo 
w tej sorawie.

KŁOPOTY ATAMANA MACHNY. Przez dłuż 
szy czas walcz>ł z bolszewikom’ na Ukrainie na 
wiasną rę * ę ' a tamom Machno. Ostatecznie zbiegł 
on z garstką oficerów do Rumunii, a następnie 
Udał się do Polski. W raz z żoną 16 of;cerami 
udał się on przez Lwów do obozu internowanych 
w Strzałkowi:'. Wiole osób z I krajny, przebywałą- 
cych w Strzaikov.de, wn:osło skargi na niego, 
podając że jago oddziały w czasie walk zrabo
wały mienie ich dbszczętaie. Sam zaś Machno 
twierdzi, że władze rumuńskie skonfiskowały iru  
10 milionów lei', oraz znaczną i!o:-ć złoto, r sre- 
hra, a  po przekroczeniu granicy polskiej miał on 
odmówić z radości dziękczynną modlitwę.

NALEPKI TRZECIOMAJfWE. Komitet o b 
chodu rocznicy Trzeciomajowej zw raca się do 
wszystkich władz, instytucyi, właścicieli realno- 
śri i iTiieszkaiiiCów miasta z gorącą prośbą o 
■ziobijtu.; okien nalepkami /iiluminacyjnem;, które 
nabywać można we wszystkich sklepach oraz w 
kioskach Inwalidów od dnia 27 bm. w cenie po 
10 mfc. za sztukę.

WIF.CZoR ESPERANCKI W UNTWERSYTE 
CIF I UD* IM- ADAMA MICKIEWICZA. Borys 
Popow, znakomity śpiewak, po powrocie swoim 
z Pragi, śpi-wać będzie po esperajucku pieśń 
^rreadora z „Carmę/i". W  wieczorze tym weźmie 
także u lz ia i pi Platowrua z wyjątuami z ,,Haiki", 
■ysfeutni-me  ̂ po esprra nólm po rczas zjazdu espe- 

.-antystów w Krakowie w r. 1912.
Roza tern . -cynow-c będzie p. 'Henryk Bar

tO K ŻĘ  SŁUGA BOŻY. M iasteczko Sicłioń 
oM arzyła Opatrzność duszpasterzem, letóry czyni 
co może, aby owieczkom swoim otworzyć oczy 
na postępowanie opiekunów ludu w sutannie. 
Ksiądz bernardyn A. Biliński w sposób niesły
chanie dńtimwy daje się 'w e znaki ludziom, któ-i 
nuri Los kazał żyć w jego sąsiedztwie. Jak mogą 
owieczki ks. Bilińskiego wierzyć w wygłaszane 
przez mego kazania o taiiiośd bliźniego, kieidjy 
postępowa de jego pełne jest dowodow przcc:w-< 
nyc/i. Ostatnio poczc:wy księżulek potruł swojej 
sąsiadce Radwańskiej kury.

FAŁSZERZE ETYKIET NA SACHARYNĘ.
Funkcyonar-yusze poi icy i ujęli na ulicy Szpitalnej 
18-lctniego Izraela Vogelmunna, który niósł pa
kiet fałszywy Cii karlonow do opakowania sacha 
ryny i „banderole". Następnie w mieszkaniu Bera 
Altmanna przy ul. Objazdowej 8 znalez '0 0 0  fa 
bryli'' tych ooakowań. t(ou> tu’ 45-Ietni?go Cha:- 
ma Bera Altmanno, głuchoniemego nieznanego 
nazwioka, Szajnefię Mehl Ch. Voge!inaTina i Jakó- 
ba Stsina. >Wjunieni mych wraz z gotowym fa 
brykatem, kliszami i prasą d^ikarską odprowa
dzono do aresztów  pciicyjnydi. Dalsze śledztwo 
w tuku. /

UJĘCE PRZEMYTNIKA KOSZTOWNOŚCI.
W czoraj na dworcu glównjTn policyanci uięb 
pewnego pasażera, który podieirzamie unikał wi ■, 
doku '»sterunkowy.ch. W  polieyi wykazał się on 
paszportem czesko-słowackim jako W ł. Pelikan, 
obcokrajowiec. W  czasie rewizyi znaleziono przy 
nim: 400.000 ca rckich rubli, S00.000 rubli Kiercn-, 
skiego, 11 łańouszKów i papierośnice złotą kil 
ka podobny cii branzolelAc i większą ilość srelA • 
nydi i papi 1owych Loron atrstryackich i czeskich. I 
Gość ten w końcu przyznał się, że pochodzi 
z Berezer pow. Dobreckiego i nazywa :ię  Salo 
Komar i 11. Kosztowiiości znalezione przewoził z 
Pot wołoczy^k prawdopodobnie za granicę.

lokalu przy ul. o rm iańskiej 
br.td o godz. 7 -m e j wiecz. \\’sięp n a  saię mają 
tyłku upułeoiuoi 111 ni rep rezen tan t' z\\iązkó.v za
wodowych. O iieuiość członków  komisyi okrę
gowych i przew odniczących konieczna..

Szaniowsfu, sekr. Węgiowski, jirzcw.

Zabaw a lutiawz.
W niedzielę 30 bm. o  godz. 7 wiecz odbęJ 

dzie się w salach. ,.D m u Narodnego" wielka za
bawa ludowa z tańcami. Do_.ód na budowę Do
mu Ludowego we Lwowie. BiMfty już są do nef 
bycia w Admini.,t acyi ...Dzicmika Ludowego".

Przeds-tewienie. t e a tn l n e  
w  dniu 1-go r^aja m  L w o w i e .

Jak co roku w dniu 1 m aja odbędzie się dla 
robotników  poDOłudniu przedstawienie ^  
Wielkim teatr; e po cenach zm zcnych. G raną be- 
dzie znakom ita sztuka „Krąg interesów ". Bilety 
już zamawiać i kupować naieży w Administracy1 
„Dziennika Ludowego". /

—  -

Lokal sklepowy Adnfnisł^acyi 
Dzionniica Ludowsgi?.

W najbliższych dniach otwieram y przy u li^  
Szajnochy lokal sklepowy dla A dm inisracyi r*»J 
szego pisma i Księgarnię Ludową.

S v r  a w y  p a r ty jn a .

* RADA ROBOTISICZA P. P. S. o d b ęd ą 3 
posiedzenie w śiode o  godz. 7 vi-ecz. w lok8*' 
przy ul. orm iańskiej 2, II. p. Na porządku dzi-n" 
nym: Program  uroczystości 1-go Mai a. Wzy"j 
się wszystkich dteleg?tóav, aby i.a tem pj.siedzen1 
atjsolutnie się jawili.

* WZYWA SIĘ KOMITETY MIEJSCOWE ** 
Wschodniej M alojoisce do nadsyłania zamówi8 
na afisze i odznaki !. maja. najdalej do dnia * • 
kwietnia do Seirretaryaru, ul. Sykshiska 21 B P' 
W ysyłka nastąpi tylko za zaliczką.

* RADA ROBOTNICZA P. P. S. W  BORYSf A  ̂
WIU zawiadamia, że w niedzielę dnia 30. k' * 
tnia 1922 r. o  gndfe 1 0 , rano odbędzie się w 
słavdu W ° l n e  Z g r o m a d z e n i e  c z ło n k ó w
P. S.. W stęp na salę tylko za okazaniem u0 'vyt 
legit\ macyi partyjnych. , ( „ y.

Wymiana starych legitymecyi na nowe o ^  
wa się w Lo k  alb Domu LudiOA-ego w na.-dzicić 
10 rano do 2 popoh u tow Delimaty, v/ środę 
g. 5 — 8, u tow Bujakowskiego, w suootę 
5 — 8 u tow. Liwosza.

KRADZIEŻL- Polieyi fve Lwowie doniesiono, 
że w nocy na 15 bm. skradziono w ł odzi z m a, 
j-uzynów Marka Lichtiteicuł przy ul. Trauguta 6, 
32 zwojów motory i granatowej, wartoWi 0’ooło 
20 .ni! Lemów marek. i

KATASTROFA W MONASTYRZE.
PARYŻ, 25. 4 (Pat.). W  M onastyrze zlplcJ je 

zowano pożary, iktóre «ybucli-ły po „ k s p lo z y i-^  
jest jeszcz° znaną ookładna liczba oiiar. 
ministrów zamianowała konusyę ś led zą , 
m a zbadiać przyczynę katastrofy.
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EI9a  m a r g i n e s i e  s z a 5e j s |® e |  d r o ż y z n y .
Jak L\vów L w o w m , ni"flv nie było tu 

S^zoze tyle sklepów, a osobliwie tych o s ła 
wionych „-sklepów spożyw czych“ co obecnie.,, 
daw niej w ystarczyło  przejść się ulicą, by się 
^oryenlować, ile to lokali sklepowych s tah , 
pustką. Dbecnie nie tylko, ? / w szystkie lokale 
sklepowe sa. zajęto, ale, przerab ia się. naw et
taieszkania pryw atne, oficyny na sklepy.

Ta olkrz'. tnia ilość handlów  w pływ a za 
bójczo na obroty  handlowe, albowiem zbyt wic- 
'•n jcsL nowych „kupców " chcących żyć z lego
handlu i to wvg nluie a za m aki jest podltżf
todykulów zw łaszcza spożywczych.

Skutek z tego taki że kupcy p łacą  p rodu
centom wszelką \vene i'-poprosln  przeiicytowu- 
k  się, Icde tylko nahvć tow ar. Tow ar więc ka-. 
żely drożeje w m iaro ilości kupli'jący&li. Obecni?., 
uaprzyktad m asło  podrożało w m ieście blisko

0 1.00 procent. Przyczyny tego należy szukać 
copruwda w matoj dostaw ie ze w?i, ale to 
m asło  nie byłoby tak .znacznie podrożało, gdy
by podaż nie by ła  tak silna, jak  tego byliśmy 
św iadkam i w oslulnic-h tygodniach. 0  cenach 
decydują przekupnie • i kupcy, którzy nie cze
kają, iż im chłop do domu ałcój tow ar przy 
lyosiej ale oczekują go n a  dw orcu kolejowym'
1 pod rogatkam i, w ydzierając sobie każdy po
szukiwanym tow ar z ręki.

Jeżeli w danej chwili nie m a jeszcze m oż
ności zam ykania nadm iernej ilości sklepów, ta  
przynajm niej w dostępnym  sobie zakresie tn,n 
gifltrat może coś zrobić, może kazać rozpa
dzie tłum  zcrują.cych pou rogatkam i i n a  dw or
c a c h - p i j a w e k ,  by przyn.ijm niej produkty wiej-; 
skie dostaw ały Hiq w prost na  targach w ręce 
'publiczności. ,

Z krwawej kron&i
W Sadowej Wiszni pow. Mościckiego, Ma- 

*ya Skrzviidk.i w „ojcow ski" sposób kurząc sw ą 
■jużącę i9-'I*rt/iiH Julię Hękównę, obuchom si«t- 

kiery lan ila  'ją niebezpiecznie w głowę. Rę- 
hównę w sianie groźnym  przy w ieziono do szpit.

W Kuczamich, ad Głuchowice, Leon Kydor 
r ^zym ?ł od stryjecznego b ra ta  swego M aksyma 
hjfę karabinu bez łożyska, zaś od kolegi z Bil- 
h 11 nahojow. Dnia 28. hm. do stajiu  zaw ołał 
hś-km jego Jana Czarneckiego i tu wy jaj kulę 
z naboju, a  zatkaw szy proch naładow ał lak 
spreparowanym  na ło jem  lufę karabinu. Mówiąc 

Czarneckiego „ teraz cię zastrzelę" postrze
l i  go niebezpiecznie w skroń, poczeni zbiegł, 
hżarneckiego w stanie groźnym  przyw ieziono 

szpitala.
•—♦»*--

W B ortiafvn?e, pow . Mościckiego, 23-letni 
j^an  Beń m anipulując z nabitym  starym  pisto le-

postrzelił się w twarz.
*---

Edm und Surm a znalazł nabój w losie kolo 
^  'Adamy, pow. Kamioneckiego. B aw iąc się 
lru,rQ spow odow ał wybuch, p rzfezem  odłam ki me- 
'alu w ybiły m u lewe oko.

Jan K<>śnicki wczoraj z ran a  łączy ł wozv 
1,3 dwcAr.u gł/,wnvm. W tym  czasie, zderzaki 

agon6w zm iizdżyly  i u i  p raw ą rękę. WyuJc-  
^ e y c h  przyw ieziono na leczenie do szpitala 
^  Lwowie.

 ■ --
o Jak podaw aliśm y na drodze koło Chnisna 

dzik pokąsał w ohi< nogi Iw ana Czor- 
j’ ia Gdy nieborak w yratow ał się w ylazłszy 
, a drgewo, dzik w padł do C hrusna Starego i 
f, padł na  14-lelnią M aryę Czyczktawicz, któ- 
£  thw rcH  W toru za nogo. P rzem io tła  uziew- 

chw yciła się płotu i zd o ła ła  wyrw ać 
, j pasjtczy rozjuszonego o d iń c a  i wyleśó na 

ocem browanie studni. Aa krzyk przera- 
p hej dziewczyny nadbiegli lutlzie i zdołali prze* 

?jć  oszalałe zwierzę.. Czyczkieyriczównę rów- 
z przywieziono na leczenie uo szp itala .

Z  kroniki bandytyzm u.
Ignacy PachcŁarek z Szamocina przy- 

tto«gcfełj r;o Poznania, a b y  odebrać pienią
c e  firTn?’ Lutaarow-skiego. Zajęci w tej fir- 
V .J j^ ia  l7,Jetni Ryszard i 19-tocni 'Maksymilian 

w °elu rabunkowym zamorc owali Pach 
młotem, zabrali 4G0.U00 mik, a 

eto. p jyywieżli wtoocore m na płantacye za mia- 
• okeya aresztów a ła  obu1 zbrodniarzy.

Kozieckim, w okolicy Warszawy', 
riapyu z"’ wiskowatiycil bandytów zamordowało o- 
'CiT { ^ ^ s a n d r a  Kowalczyka, zwłoki oorabo- 
Vsj ^  '^rzucili db  rzeki ‘Tkrzejfcń N astaw ie we 

J1* yWaL w mieszkaniu zamontowanego 400 
'' S l flaszkę wódki, zaś w domu’ sąsiednim 
Hooo poranili ctofnow-ników i zrabowali

*  SptoszerJ orzez sasraderw zbiegli.

T
Zdrojowiska tylko dla paskarzy

| Zbliża sie pora letnia. W ielu lu d z i,m usi r a 
dow ać zd.ru wio w zdrojow iskach, lecz trudności 
1 leczenia w m iejscach leczniczych w Polsce tak 
jsb iją  się wielkie, że inteligent p racu jący  czy 
robotnik, już naw et m arzyć nie może o k ra jo 
wych źródłach . Z a rząd / zdrojow isk i wŁaścj, 
ciele pen>yonaióv w szystko czynią, aby unie- 

I możliwie dostęp do polskich źródeł ludziom  p ra 
c y ,  a staje im się to tern łatwiejsze,, że paska- 
rze przafioytov\ u ją się wzajem nie, p łacąc  za 
u trzym anie i m ieszkanie wszelkie zadane sum y, 

\ ie s te ty  w Krynicy, która je s t w łasnością  
państw *, jedna kapie] kosztować będzie około. 
Ó.CoO ruk., rząd wolwm tego traci praw o po-r 
ciągania do <xlpowiodzialnośei tych w łaścicieli 
pensyonatów , kiórzy za  utrzym anie dzienne l i 
czyć będą 3.500- 4.000 mk. od osoby 1

W czoraj z inicyatyww tow. hygienicznego 
i politechnicznego odbyło się zebranie, aa któ 
m ii  dyr. okr. urzędu zdrowia d r M i k o ł a j s k i  
mówi: o przesileniu w  zdro,ownictwie, a  prof. 
N a  d o  1 s k i o przetłudo^ie1 zdrojowisk, a głów 
nie rozbudowie Krynicy.

Dr.Mikotajski zaznaczył, że zdim.ownŁctwo w 
Polsce przeb\w a ostre  przesilenie w d.utek zni 
czczenia wojennego i nimiDznasc' większych in- 
wesfycyi. Niam.-.iaj jednak napływ kuracyuszy jest 
znaczny, co wpływa fatalnie na całv stan  zefm 
jownictwa. Ta nieznana dbt"chczas frekw ‘neyaj, 
wynikia zresztą z przyczyn natury wojennej, jak 
niski stan naszej waluty, n i;możność wyjazdu za 
granicę, trudności paszportowe i t. p. sorawia; 
że nastąpiło znaczne poaorrzeuic warunków lecz
niczych, brak mieszicań, łazienek i t. p- N a tem 
tle puwstaje lichwa i

ZM ONOrOLIZnW ĄNIE ZDROJOWISK NA RZECZ 
L lp Z l BARDZO BOGATYCH.

wszędzie widać ludzi zdrowych, sdnyrh. multl- 
Tnilnnerów, ofimy^ącydi bajeczne oeny za mie- 
.szfcanie, żywność i t. p.

W  ten sposób zdrojowiska sta ty się źródłem- 
szybkiego bogacenia się właścicieli pensyonatówj, 
zdrojowisk i pośrcdiijków. WiJcutek spadku w a
lety mogli om popłacić wszystkie d łu g i'i scali 
się nieobdhiżjonymi właścicielami wielomilionowej 
v-artości will, k tóre przed wojnu kosztowałj' ich 
kilka lub kilkanaście tysięcy. Zdatnem dra Miko
łajskiego mnżuaby zapobiedz tem u nadmiarowa 
kuracjuszy uiworzeniem w kraju nowych zdrojo
wisk zródieł bowiem na całem  Poutcarpaniu jest 
mnogość wiełka, idlzie tylko o inwestycve, kióre 
g-ulbo się opłacą, i \ i p ł T W  tru^wyuszy ze znanych 
zdrojowisk m iałby tę dobrą stronę, że stałby się 
podnietą dla w łaściueli rio poczynienia ułepszeńi, 
ho tom órowniej by nastąpiło, że us4aw a o  zalro 
jownictwle przewidkije Drzjunus inwestycyjny.

A.ż)cby akcyn we wszysttdclt kierunkach mu 
g ła  się prawidłowo rozwijać, powinny pow stać 
inapufctoraty zchtyjowe, któreby Sani sprawami kie
rowały.

Piof. N a d o l s k i ,  omówiwszy różne bralu w 
naszYch zdnnjow-iskaJi możność wydobycia wzmo 
żonej ilości wód1 leczą iezMcti. w^razAt, ze*przc- 
deweszymłdem, jakiś organ państwowy winien się 
zag^ć zanwentaryzj^wB" ■ ■ <.tn oaszycu źródeł ponadto

rząd winien chocby w formie gwarancy i na po
żjczki niskoprocentowe przyjść z pomocą w ła
ścicielom zdtojów i pensy u u itó  vv. Następuje 
przedstawił próf. Nadolslci plan rozbudowy Kry
nicy, na który4 to ceł rząd  przeznaczył ponad 
100 milionów marek.

W  djyałcusyi zabierali głos p. Krusenstem, 
p  BJum, który ddm agtł się ulg dla urzędników w 
Krynicy, dalej dr. Westreich, który — rze^z 
dżiwna — nie luówil, by oery w  Ki-ynicy były 
przesathone i przytaczał, że właściciele will w 
Krynicy żacllają „tyiko‘f po 1000 rnk. dzienni 2 za 
‘mieszkanie. "Dr. Sabat iwslu przytoczył następu
jący charakterystyczny szczegół, dblyezący zdio- 
jownictwa: W  Rozalole, gdzie są  znakomite wody 
siarczone, m agnat Lanc»o;ro.iski wybado wml na 
swój i sw>rch gnści (czasem cesar;ki:h) użydek 
wspaniały pałac o  kilkudziesięciu pokojach i lń 
kabinach, z wieheim komfortem urządzonych. T e
raz ten pałac pustką stoi, ale I onokorońscy zbyć 
go nie ciicą. Chyba że reform a rolna ich db tego 
zmusi...

A taki Rozdoł mógłby pomieścić wiciu ku 
racyvszy, na których nadm iar cierpią nine zdro
jowisku.

Referaty i dyslcusye wczorajsze m ają znaczę 
nie niestety na razie  teoretyczne. Jeżeli rząd' me 
zdobędzie się na surowe wystąpienie prze-A w 
oasfcuiacym zdrojov/isKom i wła'iciciciom pensyo
natów, ubjdzie do tego. że ludzie chorzy będą gi 
nęli wskutek ni możności leczenia 's ię  u źródeł, a 
poskarżę bod |  się panoszyli po zctro-jach.

Xomuni^ałit.
X .DZIŚ 26 bm. o goćfz. 7‘30 wiecz. w  lo 

kalu Kaźmierzówska 15, I. p. oćbęcfcie się z e .  
b r a n i e  p o u f n e  członków partyi soc. dćm. 
(Poajc - Syonk z porządkiem dziennym: Święto 
l-go  Maja

X ZWIRZEK ROBOTNIKÓW FRYZYERśKO- 
PERUKilRs-iaCH W E LWOWIE zwołuje na śro
dę 26 kwietnia 1922 o  godz 7‘30 wieczorem 
z powodów od Związku Zawodowego nie
zależnych walne zgrom, robota, fry z jersk ich  
przy ul. Sy tstuskiej 1. 19, a  nie jak padano, 
w sałi „Jad Chart‘Mm". — z następującym 
porządkiem dziennym- 1. Nowa ustaw a o  16 go 
dzinnym d»iu pracy w zaw odzie fryzyerrkim. 2) 
W ysłanie diclegacyi do Warszaivy' w tej sprawie. 
3) Święto 1 go Maja. 4) Wnioski 1 intenxlacy<(, 
Referować będzie delegat K om isji Związków za 
wodowych.

Towarzysze! W ejście w  życie ustawy, ze 
zwalającej na wykonywanie pracy przez 16 co 
dzin dziennie, godzi formalpie w życie robotnika 
fryzyerskiego, który i talk był poniekąd mowo! 
nikiem, pracując prze? 10— 12 gixfcin dziennie z 
tego powodu pow ii  no każdemu z i.as zależeć 
na cofnięciu takiej w skutkach groźnej uswrwy; 
przeto niechaj nikogo nie zabraknie na tom zgro
madzeniu, które zadecydować m a o wysłenta d e
l e g a c i  db W arszaw j4 celi m dokładnego rozpa
trzenia tej sprawy4, która też w  Święto robotnicze 
1-go Maja na porzącfica dziennym noruszoną bę
dzie. W  interesie każdego robotnica leży jawić 
się punktualnie, by drogą solidarności okazać 
zoozurnienie słusznej sprawy.

Z a Związek:
O c z e r e t ,  H i r s c h ,

selcretarz. przewodniczący.

V & & E » E S i L & m E > */

Żeby znyciężył? potrzeba odwagi, 
odwagi i jeszcze raz odwagi.

D A N T O N .
mmKH Pr. NATIN MRKES.

obrońca  w sprawach karnych prowadzi kancelaryę we 
Lwowie, przy ul. KoSclaszkl 4 (wspólnie z adwokatem  

drem Leonem Nadlcm).



.■DZIENNIK. LUDOWY" Nr. 33

Do w s z y s tk ic h  C i t o n k ć w  j Z a r ż ą  
Zwazku kolejarzy w

Koterie/ T Towurzysz-e Kolejarze, pam iętaj
cie o święcie 1 -go Maja!

’Vf!.jdzynarodxnvka Zawodowa do której i 
nasz zw ąze k  należy, w ydała odezwę z oka
z ji majowego ęw ięta, Dy pod h asłem  „PrecĄ 
z rwakoyą! Niech się stanie pokój' nowszech- 
ny“ św ięcić ton dziani trroczyssty

dwięto pracy vvttiiK» być świętem pracow ni
ków koiejowvch. tJracjft jo należy uroczyście.

Zgrom adzenia ogolne, pochody w spóine ze 
Zw. Zaw wchodzące w skład Ko misy i C en tral
nej Z w. Zawodowych w Polsce poza tem gdzie 
się da., konoertw, odcsfyty itd. nie w yłączając 
naw et zabaw  towarzyskich, w inny być godnym

iów Kół mląjscowycti Zawodowego 
dyrekcji lwowskiej!

wyrazem naszego ,w ięta pra.< v i idowodcm Świa
dom ości, iż w zespoleniu naczem jest s d a , 
Idórą okazu ie każdy zbiorczy czyn.

* l-szy  Maj powinien ujawnić siłę św iaU  
pracy. W yzwolenie nasze — wyzwolenie świata!

Jedno tylko:
Ruch z powodu śWięta pracy nfe może być 

ani zatrzymany ani zastanewieny.
Zarząd Okręgowy Z. Z. K. we Lwowie.

h o la  potrzebujące referentów  na zgrom ■ 
dz«nie majowe, zechcą bezzw łocznie zawi.cdo- 
mić Zarząd okręgowy.

Zariekły prześladowca.
W e wsi Bródkach w lwowskim <pwv iecje, 

mieszkał przez lat przeszło dwadzieścia Srhirl, 
szyukarz z liczną rodziną w budynku dworskim.

Przed niespełna dwoma laty zarządca Mar 
krewucz. zavhziąvzszy się bez powodu na Scmr- 
la wgrouoił go  w późnej juz jesieni, podczas Ano 
tu z maiem i dziećmi na' ulicę. Markiewicz na tem 

nte poprzestał, powziął bowiem plan, całkowi 
.ego ^rupiowŁiiia rodziny Scłńrla. Gdy S ku
pił u włościami na kawa. ogrodu, dia wybudowa
nia sobie na mm chałupy, w której by mógł zna 
leźć pomieszczenie. Markiewicz podlbuntow«ł 
z a ierzcłmoiśc gminną, która Sch.rlowi odmówiła 
konsensu na budowę cłamu. Ale i na tem me ko 
niec. Przed tygodniem udało się zonie S durla  
wynająć u  Tełdi Wusyłyszyn, będącej w  służbie 
we Lwowie m ata chałupkę, w której poprzednio 
mieszkał fornal dworski. Po  wyprowadzeniu się 
zatem owego fon . J a  wprowacził się tam Sdrirl 
ze swą rodziną. Markiewicz oo w  odziawszy się 
o  tem, wpadł późnym wieczorem, podczas nie*; 
becności Schirla bez żadnego ssćowecro pole 
centa, bez wiedzy zwierzcin ości gminnej, wraz 
z kjmeHoantem policyi Schnei-cSerein, wraz z trze 
m a fornalami do mieszkania Sclurlowej, a  zbu 
dziwwzy wszystkich wyrzucił Schirlową wraz z 
■ześci.irgiem m tłych dż ied  na ulice wskutek cze 

sjo nieszczęśliwi przez oałą noc musieli pozo
stać pod gołem nieoem.

W ładze pow-nnyby wreszcie położyć k|pes wy
brykom i bezkarnej samowoli rozzuchwalonego 
rządcy i w półwiunego w tem nadużyciu ko men 
(fen ta pmlkjyi.

2>e spor fu.
. I - I . .  /  — -  .  v t

L- K. S. „ZWIĄZEK STRZELECKI" - LE 
CHIfl II. '2:5 (1:1). Nowo założony L. K. S. 
Zw. Strzeleckiego w  tfnhr uroczystego otwarcia 
tegoż urządził w niedzielę 23 bm. zaw odi przy
jacielskie z Lechią II. Zawody te odbyły się na 
boisku Locłui o godz. 3 popoł: W  imienin wy
działu L. K. S. Lech i i powitał drużynę, dr. Za 
górski, życząc w krótkich stówach nom yślrego 
rozwoju młodej drużynie. Następnie kapitan II. 
druż. Lcchii wręczył kap. tfruż. Związku Sfrze- 
leddego piękną statuę, przedstawiającą Wzlata 
jącego orła.

W imieniu zaś L. K. S „Związku Strzele
ckiego" odpowiedział w  serdecznych słowach dr. 
Dreeiewicz, dziękując L. K S Lech ii za ser 
deczne przyjęcie. Po wzajemnem przedstawieniu’ 
się graczy obu1 drużyn rozpoczął się mateh.

uniz\Tia Lech i i, posiadająca dobra ruta ię, 
odniosła łatwe zwycięstwo nad drużyna Z w. 
Strzel, w stosunku 5:2.

P.> matchu odbył się bankiet na cześć LKS. 
„Le cłui", gazie wśród gromkich toastów  zawią 
zały wspólną nić bratersk i obie drużyny.

 IM-----

SEKRETRRYflT L. 2. O. P N. zawiadamia 
członków Zarządu, że posiedzenie L. Z. O .P .N . od 
będzie się dnia 26 kwietnia (środa) o go-iz. 7 
wieczorem w Sekretaryacie Związku przv ul. H a
lickiej 1. 21.

3  sa/i - ::prcr.w.
PRZYPHDKOWE ZABÓJSTWO-

W  nocy na 26. pu idzisrnifea z. r. Katarzyna 
Skibińska, zamieszkała we w si Parna koło Rudna 
(w p o v . lwowskim)., usłyszała jakieś ntopolcoją- 

-de szmery na strychu swego 'tomu. Przypuszcza
jąc, że zakradł się tam  jej brat, Franciszek M ar
kowski, znany w całej okolicy złodziej i mebegj 
pieczir awanturnik, pobiegła do szwagra swego 
Rudolfa Sebestaara, który mieszkał w sąsie-uztwic 
z prośba o yorooc.

Sebastyan udał się do- d o n n  Skibińskie, a 
przeszukuj ąp strych znalazł rzeczyv. .ścśe ukry-i 
tego w sianie Markowskiego, któremu kazał na
tychmiast wyjść. Skibińska znając gwałtowny cha
rak ter swego brata, była pe wna, że nastąpi bójka 
Shiędfcy nim a 'szwagrem, to też udata się, uzc*nv 
prędzc j do innych sąsiadów, prosząc o  inter- 
wencję.

Dalszy przebieg zajścia według zeznań Seba- 
styana był taki, że Markowski rzucił się na niego, 
grożąc mu rewolwerem. S ebastian  silniejszy fizy- 
rznie uderzył, go  wtedy kawałkiem drewna ^  
głowy: poczem zadał mu jeszcze kilka ciosów ^  
brzuch i Watkę piersiową. Gdy Skibińska w rl* 
ciła. Mark iwóki leżał juz bczprzj,rtomnv. Seba- 
s>ran odwióztł go natychmiast na pos:ei-un£k po- 
licyi. Ranny ^marł jednak zanim przybyła a tac j3- 
raturfkowa, zawezwana te le ton Leżnie ze Lwt>« #•

Sekcy? zwłok ustaliła, Żs Markowski zfu&fl 
skutkiem p'brnięcia śledziony i Jaw o .oku wć‘ 
wnętrzni ga. W  śledztwie otw.crdzono, ponadto, żc 
rewolwer zdeponowany przez Sebustyane na p° 
łicyi me był nabity.

W czoraj odpowiadał Sebarlyan przed tryb '1' 
nałem orzekającym za zbrodnię zabój?hva. W y 
rok trybunatu stwierdził, że obwiniony dopuści* 
się występku przekroczeniu grani?, koniecznej o£>r°‘ 
(hjtf i J taza ł go na 3 miesiące ścisłego aresztu.

Oskarżony wyrok przyjął natomiast rwokk1' 
ra to r zgłosił zażalenie nieważności.

Rozprawę prowadził dr. Hoszowski, proku- 
ratorye repn zeniowal pprok. Rusin, bronił dr' 
Aks-ęr.

inserujcie v#, D zie n n ik u  L u d o w y m 1.

MILIONOWKl WYGRANE I NIEPODJĘTE.
W ykaz num erów  obli fa ry  i ł-ro procr-ut. o*11 

slwowcj pożyczki premiowej, na  ku We pa**w 
wygrano w wysokości 1,(XK).0 0 0  mk. poi. i P° 
które dotycliczah nikt. się nie zgłosił: 0,715-

i u

8,154.313, 0,188.7 lu, 2,18ti.7ó8,
l,óS0.73ó.

•735.216;

3̂ i m b p i 8M 9!.
W raz z Esperantom 
W śród świata rozstroju, 
Niesiemy różdżkę 
Miłości, Pokoju.

W pderwszych dniach c zerwm (3 — 5), b 
r. odbędzii e sie w Warszaunt I Kongres Eape- 
ranty^tów Zjedkiuczo.iych Ziem Polski, w kiórym 
taż wezmą udział dc-'egaci espcranckich Związ
ków robotniczy^..

We Lw ow a na polu propaga itfv języka mię 
dzy i-aroóowego Espsranto wćród Mierokićli mas 
robotniczych pirawio nic co  ych.zas nie zdziałano. 
Podczas, gdy zagranic4, w Każdem prawie ru-cś- 
cic isi.iieją robotmeze związki esperanckje, pod 
czas gdy zagranicą ukazuje się wicie czasopism, 
wyłącznie w języku esper, ickim ledagow aiych 
a poświęconych między-naro lowym sora-rora rzssz 
rubutoiozych, — u nas jest zastój i nieświadomość 
pr/.yszłc-go znaczenia poruszonej kwestyi.

Jrkimze jest ten język wszechświatowy, ja 
kież jego przyszłe zi-uczenie?

E:ip.-rantc, jęzj-k międzjmarodowy, imdzwy 
cza, łatwy w porównani .i z jęzvkami narodowymi, 
wcześniej, czy póżn.ej odegra wybitną rolę, 
wśród proletariatu. Będzie on dla międzynaro- 
dcw/ej robotni,czc, d «nokr?jcyi tem, cz«m była w 
wiekach śm tohh  łacina u, krzewicieli re!^* i w 
tejże epoce to jest, łatwym środkiem dla ustnego 
ijpiśmiennego ponozumiewania rię z innymi lu 
iHami.

Jest już oddai na 'rGowocmioro, że zwyczajne. 
'■wj _ifaa eyksztatoenia w języku ojczystym, daje

możność szyMiiego nauczenia się tezyka Espe
ranto. Aby módz władać Don językiem w  piśmie 
i słowie, wystarczy w ciąga trzech miesięcy po 
święcić 1 lub 2 godziny codziennie lub też brae 
udział w kursie, prow sdżnnyim /dale trrzez istnie
jące u nas towarzysrwa esporaackie w kazdem 
znŁozniejszem mieście, (we Lwowie przy ul. J a 
nowskiej U 26 ).

Z powodu swej struktury Esperarno jest dla 
każdego człowieka, do ktorejbykolwiek należał n a 
rodowości, językiem który r osiaua wiele cech 
jcodobieristwa. To pochodzi stąd, że autor *) nie 
utworzył tego języka na dowolnej podstawie, lecz 
ustanowił jego słownictwo zupemocą żródłosło- 
wó’.v, a i  tych źródłjsłow ów  utworzył zm ezną 
iioić słów dżięsi przystawkom  i końcowkom, któ
rych znaczenie jest zawsze stałe. Słownictwo jest 
jak najbardziej uproszczone; gram atyka jest tein 
łatwiejsza, gdeż wolna jest od bezużytecznych za
wiłości, które tek wielce utrudniają naukę języ
ków narodowych. Naprzykład czasowniki, nie 
przedotawiają żadnych trurlności w języłcu esjoe- 
ranckim. Jodti > zakończenie jest wystarczające 
dia każdego czarownika; nieregularne azasow nki 
nie istnieją.

EsperairŁ.) jest więc rozwiązaniem problemu 
języka wszschśwa itou-ego. Językiem esperanCkim 
posługuje się zvryż czter^ miliony lu-dz^ należą
cych do 46 różnych narodowości, złączonych w 
d ta o  trzy tysiąca towarzystw, do których nale
żą wybitne osobistości na d o i j  nauki, tech  iki, 
handiu i przemysłu. Również wie*u przywódców 
so.;yaliety anych zalicza Esperanto dó sw y.h go-

rącycii zwoleiiników i popleczników. t
Język csjjcrancki uznany zastał za urzędów* 

przez „Miętizynarodowy 1 Jrząd Pracy" w1 Gec® 
wit-. (Liternacia Lahor- Oficcjo). Nic-dawro 
sekretaiyat Ligi naroaów, roz„i~at aaioctę w spr^ 
wie obowiązkowego na tczaria Esperanto %v 
łach, zgodnie z akcyzyą drugiego Zmo.-radzC'11 
Ligi narodów. { rzrczjai i.cie język Esperanto ^  
siał już wpirowadzo.iy jako obowiązKowy w w1*'., 
szkołach powsze.h.iycn i band.owych w ’
Francy i, Hiszpanii. Czecnusiowacyi, Bułgaryi, ja 
jeż w 'Rosy,i.

E sp eran o  więc daje możność nawiązani* w® 
jemnych stosunków między robotnikami 
kLch krajów i w końcu jest o.i śród dem. prroz 
miewawczym d.a m iędzyrarodou-j pro,-agandD 

Weżne słowa Karola M arxa: „Pioł UTY11 
► z;stk id i krajów łączcie się"! nic nie 
jak ui-agi o ’-cy jest 'ludom wiecznie P°wa5IL y  
.nvm z p iv, oda różnorodności języków, pod ^ 
środek dia złączenia się. wspólny, łatwy *v 
Eispcranto.

Rozi m iejąc Się wzajem i :, ludzto pracy 
5tkich krajów złączą się i staną k “ć^n 
obronie swych praw. . gp

Robotnicy ikaacia się Esperanta! Jus a3. 
W as nie t :. !k » korzyścią, tocz także nuę 
rodowym obowiązkiem! . _ , ^ r -

Postaumiy E-peranto na usług* nas^y 
tyjnych korzyści. . :r  u*

Woisy ua b tzpłabiy  <urs >d * . sVe
,,Societo Esperanto" (ul. Jauo*w*a 2̂ ^  
wtorki i czw artli o 7

*) Dr. L. L. 
(1L69 -  1917).

Zamesnhot. i^carz warszaw?*

8 g. wieczorem-
Henryk Scbmutzef-

\
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Wyehodzl 
'W r  ń r o  C i  

każdego tygodnia.

K o r t  i p o n d e n c j  e 
adresow ać Jo  Red. 
.D ziennika L ud ow e
go* dla .P rzeg lą d u  

j rochn za w o d ow ego " .

K̂ muniśri przy rrborJe.
Związek 7frvodow y Rob. Prz. Spożywczego od 

pow itania d e s /y  się wyjątkowymi wzglę- 
dami pŁuiów komunistów1, którzv nie m ogą po 

^g>xtzić się z tem  że Zw. Zaw. kob. Prz. Spo 
żywezcgo, pomimo, iż stale fest przez ruch arako 
Pjlhy, ni ety'ko nie słabnie, kecz odwrotnie, z ka
żdym dniem jest silniejszy.

Gn ,pa warchołów, która pracownia czas dłuż
szy nad rozbiciem  sekcy,' p 'ekarzy w Warsrjawf.*^ 
hastępnie prze-z W alne zebranie wyrzucona ze 
Związku, ponieważ, prócz rozbijania, me zwro 
d la  pieniędzy związkowych, nieprawnie pobranych, 
de  mogąc spokojnie patrzeć na wzrost Związku 
Postanowiła próbow ać ro zb id a  z mnej sdony. 
Zalegalizowali wię<c sobie Związek p. n. 'Zw. mą- 
cznjy i gorliwie zabrali się do rozbrania Zw. Zaw. 
ł ‘- Prz. §p  r/.v‘wczego, myśląc, że swymi frazę 
snn  o dyktaturze nau proletaryatem  i ppowinda 
nieir o raju w Sowdeptii, otum anią nieświidb-! 
hiych robotników,

Lecz widząc że w  W arszawie nic się nie 
da zrobić, gvlVż robotnicy raju bolszewickiego 
1 ie pragną, skierowali sw ą zbrodniczą robotę ro z 
bijania Związku na p ro w u cy t. Zwrócili się za 
b,n do oddziałów Zw. Zaw. Po’. Prz. Spożyw
czego na pirowincyi o  wysyłanie delegatów na 
''bnpTaneyę, k tóra m a się odbyć w dniu 23. b. 
**>• w W arszawie.

Zarząd'y oddziałów  z kolei zw róciły się do 
entrali Zw. Spoż. z zapytaniem, co io za konfe- 

r^acja i kto ją zwołuje ponieważ o istnieniu 
Slupie warchołów nikt na prowincyi nic nie wie.

Teraz staje się widoczna w całej pełni ob łjda  
^hninistów , Którzy z jednej strony głoszą je 
^>'ść frontu robotniczego, z drugiej zaś rozbija
ją Zw. ZaW Rob. Prz. Soożywczego. z takim 
j^Udem zorganizowany; i to  rozbi'oją Vż momen 
Cifl. kiedy reakeya idzie przeciw klasie robotni
czej zw artą lawą.

Zwracamy uwagę wszystkim oddziałom Zw. 
*yw. Rob. Prz. Spoż., że kouterencyę zwołuje 

warchołów, a  nie Z w iązek  Spożywczy; dla 
tę§o też d dr gatów wysyłać nie należy. Wszelkie 
Hwwanfa zas należy rzutear db  kosza, a do roz- 
bliaezy ruchu robotniczego odnosić się z po -1 
Wrclą.
, Zarząd GióWny Zw. Zaw Rob. Przem. Spo
żywczego.

Okręg jw y sekret ary a t z?*,-iązków zawodowych 
y 1 Lwowie, zw raca uw agę robotnikom przemysłu 
j£?żyw,cz“go, by nie dawali posłuchu Bogusław- 
pOmu i t. p  'vardio.om , którzy' świ adómie dą- 

 ̂ db rozbicia związku.

iM iiummm itMim im i m

nić kieszenie akcyonaryuazom a o  robotników me 
troszczy się zupełnie. — Dlatego p. dYroktor 
Lenartowicz zostawia po sobie wszędzie smutną 
sławę a  w Bolechowie na wspomnienie o nirn£ 
to jeszcze dżisiaj rouo nicy przeklinają.

Możeby w te siosjnki w  tartaku zajrzał kto 
ly  z p. dyrektorów naczelnych a zwłaszcza p 
Csajn i zaprowadził zmiany na lepsze,' przez co 
z jed li sobie i caiej fiirm e uznanie ze strony ogo 
tu pracowników.

Sprawy tej nie spuści się z oka. ażeby i przy 
następny m zamknięciu rachuntowem, w kiorem  
firm a ,,Ojkos“ wykaże ile zarooiła milionów, nie 
zapomnieć wykazać, na "akirn to wyzyiku T krzy 
wdżie robotników przysporzono te miliony ak- 
cyomary uszom „O,kosu '.

m sram m m ai

Z  żyeia r o b o t n i k ó w  t a r t a c z n y c h .
Pisano już kilkakrotnie o  tern w jak trudnych 

,L y s k a c h  pracują robotnicy tartaczni. W  naj- 
hszv<ih warunkach znajdują się robotnicy w tar- 

* f irm y „Gikos“ w Sielcu Bieńkowie, p. dy- 
Lenar'owLcz uw aża bowiem każdćgo robo

zu niewolnika i daje takie wynagrodzenie, 
' chociażby który chciał szukać w ianem miej- 

. pracy; to nie m a możności opuścić B ien
iu  '3, ara "też za  co opłacić kosztów podróży do 

M miejscowości. W  porze zimowej p. dyrek 
tfj włwlłba o robotnika i oowittda komu za mało, 

ooicjść bo wie z góry, że ten roootnik po- 
t( ł 1 niewolnik nie odejdzie nic mając ku

‘ h rodkow. Zaś w  lccie p. dyrektor me przrj 
wypowiedzenia, juk gdy Dy’ ustawa* o wypo- 

d] / 1 u 14- tiiiow em  nie służyła dla użytku 
U>eotników tylko dyrektora.

■ k jłr^afoy  P- dyrektor zam lisi tei noryrować ro- 
Pomyślał o  lepszem wynagradzaniu i 

, F^jOtoajtmiej tv4e ile%płi»ią w innyćh tar- 
P ' ^ tn icy  nie badą wypOwiudbli w  edy

chętnie uh miejscu będą praoowei . 
t o ’ mjyśK tylko o  tem, &osb» napeł

Zgromadzeń 6 pra c c w n i K6w  kol̂ j.
22. b. m. z inieyatywy zaw odow gO  Związku 

pracowników kolejowych, ódbvło się wielkie zgTo 
m edzeue w sali posiedzeń ratusza miejskiego. 
W iec zagaił jirezes koła miejscowego Schwarz- 
poczem udzielił głosu tow. MaxamiaoWi, sekrs 
tarzowi Z. O iw  Lwowie, ja to  referentowi w 
sprawie pragmatyki służbowej.

Mówca zazna: zył, że z treści projektu prag 
matyks przebija myśl ukrócenia praw  nracown. 
ka i wy jecie *go z pod  przepisów konstytuCyi 
Projekt czyni z pracownika kbej. obyinatela dru - 
gorzęctnej 1 cl asy. Szczególnie niesm uwiedli wy jest 
ark 1 , traktujący o  charakterze i podziale pra 
oownków. Tu doKOiano rozdziału pracowników na 
publiczno-’ i prywatno- prawnych, z których je- 
d'ni bectą mieli jakie takie jirawo. drudzy nato 
m iast żadńycli. Zaw Związek bronił p ^ id r tu  rzą
dowego. P. Z. K. natomiasr interesów referentów 
ministeryalnych a  sekundował mu w  tem dzielnie 
związek inżynierów.

Jeżeli ostatni pnoiekt pragmatyki jest w nai 
wyższym stopniu dla pracowników niekorzystny,' 
a szczególnie paragrafy o  charakterze prywatno- 
orawnym, ty.czacy pomocników warsztatów, d.0 - 
gowyiah i pm owo: owni, to zawdzioczy-ć to można 
ty lto  Polskiemu Związko.yi Kolejarzy i  lilipucie
mu z w i azkowi i nżyn ier ów.

Podó i wiać trzeba odwagę delegatów P. Z. 
K., ciągnąr m owrn dhlej, ze dia prowizorycz
nych, żą^ilali aż 7 lat próbnych.
Mówca wykazał dbbitnie dowodv tendencyjnego 
zadr.av«nia się P. Z, K. w  IM. K. 2., protokolarni z 
tych konferencyi i wezwał zebranych do ener 
giczmejszej obrony praw swoidi.

Prezes koła Schwarz omówił o s ta tn i 70 proc.,- 
względnie 60 proc. zasiłek , oraz zastanowienie 
wypłaty dodatku za v/ysługi lar dla nieetatowych.

t jchwaior.o rezoiucyę protestującą przeciwko 
szalejącej droży^nie, zażądano 100 proc. podwyżki 
od1 dotychczasowej płacy z jednorazowym 
50 protK.it. dodatkiem, oraz wypłaty dodatku za 
wysługi lat bez Względń na etat.

W yrażnno w tej rezoluicyi 'pogardę i ubole
wanie delegatom P. Z. K., oi az zażadano uw zdę- 
dnienia wszystkich p opraw ek  Z. Z. K. w pro 
jekcie poragmatj-ki służbowej.

Po jcdkiogłośnem uchwaleniu tej rczolucyi 
agTomadza i< rozwiązano.

Od1 R cdato, i : Projektem pragm atyki służbo
wej dla praoom ńków  kolejowych zajmiemy się 
bliżej w najbliższych numei och naszegi pisma.

P r ze g lą d ruchu z e w e d .  z a  o r a n i e ^
ANGLIA. Po prz igranym w ub. ro to  strrjku 

robotników górniczych, poczęła przyjmować się 
W -całym szeregu organizacyi mv.il, że pomiędzy 
poszczególnymi z wiąz! rami istnieć powi 'na koor- 
dyna-eya i ścisłe porozumienie- O każdej akeyi 
slrejkowej wiana decydować instyturrra  central 
n ą  tembardziej wówczas, kieay rozpoczęta alc- 
cya dotyczyć może kilku organizacyi. Stanowisko 
to p o i trzy mywane jest przedewszystkiem przez 
związki zawodowe kolejarzy, górników, robotni
ków pracujących w przemyśle staiowym i żela- 
znym fi i.

Daje się dzisiaj odczuwać w  Anglii ogólna 
terdeneya ku obniżeniu p iat robotniczych. Ak-, 
cva nie napotyka na większe sprzeciwy ze strony 
roboti.ikow, w znacznej mierze dzięki temu, że 
statystyczne wykazy ang. m inisterstw a Oracy, wy- 
tazują pewne potanienie środków p :erwszej po- 

rrzeby, a po części dzięki stagnacji w prodakćyi 
jrzemysłowej i bezrobociu ogarniającem liczne 
izeregi rntotniczc. Sczrobocie daje się dotkliwie 
idlczuwać w śród robotników,' pracujących przy bu- 

j dowie maszyn. Podobnie ma się sprawa w war 
sztatach pracujących nad budową okrętów. To 
też przemysłowcy uważają moment współczesny 
za •mrdzo Jo g o ln y  do pomniejszenia robotniczych 
zarobków,

STANY ZJEDNOCZONE A. P. Analogiczna 
sutuacya daje się obserwować w Ameryce płn,
I tam widnczne jest nietylko bezrobocie, ale spa 
diek p,ac i zarobków. Robotricy usiłują się b ro 
nić zap .mocą strajków. Od stycznia 1922 wybu 
chały kolejno dłubie i uiiążliw e strejki w Fabrj 
kach produkcyi bawełniczej.

Zarządź kolei żelaz.ivdi. które w Stanach Zje
dnoczonych są  przedsiębiorstwem  p^myatncm, po
stanowiły wykorzystać przesilenie gospodarcze' 
przez marowe wydńlanie pracowników kolej, i 
oddawanie robót dotonywa.iyeh dotąd we w łas
nych warsztatach do firm prywatnych, wykonywu 
jącvch zamówienia po cenach zniżonych. Dla ak 
cyi tej zjednywUją sobie kapitaliści op irię  tych 
wszj'stkich, Którym oaje się odczuwać arozyzna 
Laryf kolejowych. Z powj'ższych względów s ta 
nęli farm erzy po stronie zarządSow kolej.

W  dniu 1. kwietnia r b. w  całej Ameryce roz- 
poezał 'się strejk wszystkich robomików zatru 
dinionych w przemyśle węglou ym — wobec od r 
rzueenia przez właścicieli nopalń warunków ro 
botników. S trejtoje z gorą poł miliona robotni
ków. ponieważ właściciele kopalń chcą ob*iiżvć 
płace dość znacznie i jednoczeńlie rozbić o rgan i
zac je  zawodowe górników;, by nie zawierać, w 
celu większego wyzysku umów zbiorowych, a po 
jedyncio. Wobec tego, że obecnie pTaca w ko
palniach p rzecięt-ri trwa 3 dni w  tygodniu, gór
nicy międzj innemi wystawili żądanie, by kopal- j 
nie były czynne 5 dni w tego-dtiiu i by prac° 
dzienna trw ała 6 godzin.

K R 3N K A  R U C H U  Z A W O D O W E G O .
SKUTKI DROŻYZNY W  LODZI. — Związki 

zawodowe nrzemy.słu włókniczego postawiły żą- 
oame podwj'żki płac o 50 pro;., z terminem przy
jęcia tych żądań db 27. b m.

Pracow riey miejscy złożyli M agistratowi żą 
danie podwyższenia rrciOznika za miesiące: m a
rzec, kwiecień i maj i wypłacenia przypadają
cej róanłiy. Termin przyjęcia żądań db 25 b. m.

Xcrrumkafy,
X DO CZŁONKÓW LUDdwEGO SPÓł:- 

DZIELCZEGO TOW. WYDAWNICZEGO W E 
LWOWIE. Uchwałą W alnego Zgromadzenia z 
dnia 14/X. 1921 został udział podwyższony sk 
100 mk. na lOuO m k , uprasza się czfonfców o 
uzupełnienie swych udziałów do powyższej kwo
ty w czasie jak najkrótszym, w przeciwnym b a
wi tan razie nie posiadający peuiego udziału w  
mysJ statutu zastaną wykreśleni z listy człon
ków' Towarzystwa.

ANDRZEJ CZARSKI

Gzem jest P P S i da c êgo dąży
Cena 25 Mkp 

do nabycia w A dm iniiiraryi „Dziennika Lud.*
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Ubrania mgsBde, chłopięce i sportowe
B u c ik i męskie i  dam skie oraz bielizna —  już nadszedł świeży transport a mianowicie:

Czarne I granatowo ubrania mrsk»e do biera i s ł r a p a c u ...........................................................Up. 15 .060’—
Ubrjnta z  bardzo dobrej małerji i dooatków dobrze zrobiona — cena okazyjna . . .  * 15.000'—
Ubrania sportowa bardzo e ie g a r t c k ia .....................................................................................................  18 .000 —
Ubrania cajj_>wo, wyborny gaSunak. dobra na w . e s    6 .0 0 0  —
ObraAka chłopięco i dziecinne vs rozmaiiych ^olorsch, gatunkach i wielftościfich począwszy od , 2 5 3 0 '—
Baclki m ę s k i e  b o z c a l f  s z y t e  — towar zagraniczny w cenie  ...............................................* 9 ’liOO'—
b a s z t y  o a m s k l a  „ —  ,  * ,  *   7  2 0 0  —
M eszty da nskie szewro — * „ „ „    . 7 5 0 0  —

99

Wielk' wyńór eiegaackiclt ubrań po cenach fabrycznych. —  Towary te sprzedaje się tylko pojedynczo w lokalu

UNNIERSUfiT* Immi ioisrisr&a 5, 1. pietra. (Ul Bill
O  50  pro cen t taniej j^.k 
w szędzie w k o n u je  ko-

slyuiT.y, p , J 5 z e f  f l i C k  n U f f L .* ”
TylKo dla fa n i
su k n ie  specyalista

ODDAM chłopca  po d u czo n e g o  J o  terminu szews! iego 
z ca łsm  i trzym aniem  w d o b re  -ęce  e w e n tm ln ie  

dop łacę  w miejscu lub na prowincje. W iadom ość w Biu
rze S c h e r t r a  P asaż  H ausm ana.

weneryczne, sk ó rn e  sas tarza te  — 
’U W M S V i W E  I  leczy ■ p w s y w U a t M

Dr. FRiSCH ulica W ałowa li,
€ ?  ^  O  f f t f b  JH k'H  J 3 ?  kauczukowe i metalowe 
J  ^  f i l i  l i T  m i l E w  wykonuje n a j t a n i e j

m . m  I .  G p i d q e l «  l i t w ,  j j K r a a i ?

S z i u e z n e  n o  gi i r ę c e
aparaty 1 g o r se ty  ortop ed yczn e ,  szczu d ła ,  
opask i krzuszne 1 przepuklinow e, proste-  
trzym acze 1 instrum enty  ch irurg iczne  oo-  
leca ją  w la s o e g o  w yrobu  — ■ — - L=jfcr

L iiiliia  i 1 lita
1 f? O W C  :fl 29

TM* OPIEKUŃCZA OKRĘGOWA
zawiadamia niniejszem, t e  jej Wydział Handlowy po- 
i izda  do iOzsprzedaży miedzy instytucje i koopera tyw y 
większą i lc ś t  ubraó eajgowych dla c t ro p c ó w  od 14 - 1 8  
l i f  dalej kostjumy damskie, sp dn :e, koce, pnaterie 
ubraniowe i pfaszczowe, k a 'k o t .  ilanele, kosze  podróżne, 

igły. oryginalny ty ioń  bułgarski etc.
GODZINY URZĘDOWE od 9 —81 o d 4 - 6 .
lia^a Oalcksntza Okręgowa, Lwów, ul. Szwedzki (>

męskie, dam skie, d z ie 
cinne w w ie li .ua  w ybo-  
K I O S K  (aapeluszy)

K H ?E L U ?Z E
rze po n iskich cenach. —

pl. św. Ducha ob ok  k ośc io ła  0 0  Jezuitów

T W O R Z Y  J 1 N S K I  SIC A.
O d n o w i e n i e  starych przyjm uje sk iadnica  ulica  
K o ś c i e l n a  J. 8 (gm ach Izby ręk eoz ie lu icze j ) .

l)T. REGINA RE1CHENSTŁ1N-NABL0WA
ordynuje w choroba, h skórnych r wenerycznych dla 

kobiet od 8 —9 i od 2 —4 oopołj 
r * 1**-*- U s c l r o t e i  V  (nad kawiarnią  Centralna..

?££.£££ CIS 
m 0 ^ 9 u ^ llY 9V 

Ih S ilK Ł
w rk on u ie  najtaniej bo pracownia 

na 1. piętrze

l ! M  3 . W E 9 s s
II LWÓW, S óKSTUSKa  13.

\  ; : / ; r  * 1.. .3 .. I *'.Vr

iii
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 A K C Y J ł l Y  BAHIC. H I P O T E C Z N Y .

Z ^ p r O S Z e i l f e  d o  S U b s h r y p d i .
Nadzwsrizpjne Walne Zgromadzenie aKcjonarjuszy AKeyjne^o 

Banttu hipotecznego uchwaliło dnia 10. stycznia 1922 podwyższenie 
Kapitału aKcyjotgo z. Mp. 140.000.000' — na

m p .  2 8 0 . 0 0 0 . 0 0 i ) • -
f  B«dn Nadzorcza na  podslaw ie zezwolenia M inisterstwa S karbu  z dn ia  1-go 

m arca 1922 N . n97,22. 3. D, K. udzielonego w porozum ieniu z M inisterstwem 
przemy stu i handl u  przystępuje ilo podwyższenia k ap ita łu  akcyjnego na razie 
o m *  ? b .0 ? 0 .3 Q 0  przez wydAnie 250.OuO sztuk now ych akcji po Mp. 230 im iennej 
wartesoi w drodze publicznych zapisów, n a  w aru n k ach  następujących:

1 . Akcjo fi irjusze daw ni m ają praw o pierw szeństw a w nabyciu  now ych akcji 
w stosunku 3 akcji daw nych na 1 now ą akcję

2 A kcjorarjusre, chcący wykonać praw o poboru, m ają w poniżej oznaczo
nym term inie przedłożyć swoje daw ne akcje w raz z konsygnacja, bez arkuszy k u 
ponow ych, k iórc będą m n aty ch m iast zw rócone po uw idocznieniu  w ykonania 
p r t wa  poboru.

3. Kurs em isyjny nowych akcji wynosi d la dotychczasow ych akrjonarjuszy  
na podstaw ia praw a poboru Mp. 6flQ, d la now ych zaś subskrybentów  po Mp. 750 
za sztukę.

•i Lena kupna  złożona tna być w całości przy zgłoszeniu w gotówce, oraz
z 5 proc. Odsetkami od tej cena kupna za czas od 1 stycznia 1922 do dnia zapłaty*
a nadto  podatek giełdowy w myśl ustawy z dn ia 2. lipca 1921 poz, 5.36.

5. Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku  od dnia 1. stycznia 1922 r. na
równi  ze slaretni akcjam i.

C>. Term in wykonani a praw a poboru upływ a z dniem  30. kw ietnia 1922 r.
Przydział alicji nowych -subskrybentom odpada, z powodu, że zbyt wszyst

kich akcii, pozostających po wykonani u  praw a poboru, już jest zapewniony.
Nowe akcje wydane będą po ^porządzeiuu sztuk, za zwrotem tymczasowego 

potw ierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u l ą :
ftkcyjn" Bank hipoteczny we Liwowie i jego oddziały. — Bank Dyskontowy $ar* 
8*awski i jego odtteieły we bwowie i Drohobyczu — Auslrjacki Zakład Rrcdytorou 
dla handlu i przetr .slu w CSiedmu — Union-Bank ro Wiedniu. — Bohmische 

Sskompte Bank und Credit Anstalt w Pradze.
Lwów, dni a 31. m arca 1922.

(P rz e d ru k u  nie pła cim y) Rada Nadzorcza.

p s r
i

m ł o d o w e  i dekorowane LSzprycówka) przedwojen- C |  ei"i 1 [  
nej jakości na odpusty, jarmarki etc. dostarcza 57^^ ŁF‘'  ^

Ityiośrnli pleiolhiw i ttehoiad Luias, ni. lofeldka 12.

Czyść ebutoie HoniczynitS
PoznaAsHie Za&łady Chemiczik4> Kazimierz Chmielewski T. A Poznań-G)

Zastępcę naczelnego ledaldori i redaJetor odpowiciizalny: JAN SZCZYKŁK. — Drukiem A ru m  rk>idmjm we L * u * <  ul. S/«  " * 1.


